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ustrowa.rie pismo narodowe i katoliokie 
Nr. 239 ·' 

Komitet rew<llucyjny, który przywróci1 w Gt-ecji mQnarchję: w środku premjer rządu 
i ręgent ka-ólewski K{)ndylis, z lewej admirał EkoDQmos. z prawej generał Reppas 

i Papagos. 

Rok 65 Czwartek, 11 października 1935 

Groźnie wyrasta potp'ga militarna Niemiec, które złamawszy wszelkie zooowia,zasnia" 
gwałtownie się zbroją. Na zdj~ciu Ć wiozenia lekkiej a.rtyleTji poJowej. 

wa -Woj'S'ka włoskie nie mogą posuwać się naprzód z powodu braku dróg - Abi'Syń,czycy gotowi do kontrataku 
L o n d y n. (Tel. wł.). Według donie.. 

sień z .Asmary, zaopatrzenie armji wło­
skiej w materjał wojenny jest bardzo 
utrudnione z po'W'odu braku d1·óg. W 
ubiegłym tygodniu Włosi W pirzecią,gu 
czterech dni wybudowali 50 kilome­
trów drogi, lecz mimo to jeszeze nie 
nawią.zaIi z frontem. W sobotę wieczo­
rem czoło kolony budującej drogę do­
tarło 12 km przed Aduę. Do pokonania 
pozostały jesz.cze bardzo wielkie różni­
Ce w~niesień wobec czego nastą,pił ~ 
wien zastój w OIpel"alOjach na f.roncie 
północnym. 

Wejście Włoohów do "świętego 
miasta" Aksum opóźniło si~ poni&WM; 
Włosi nie ebcieIi dotknąć mies*ań­
eów w iCih uezuctaeh religijnych. Arcy­
biskup i butrmistrz Aksum złożyli j11!Ż 
przysięgę wierności w Adua. 

R z y In. (Tel. wł.). Zajęcie A:ksum 
przez włoskie wojs'ka zostało obecnie 
oficjalnie potwierdzone p!l"zez komuni­
kat wojenny nr. 20, ogłoszony we wto­
rek o godz. 20. Komunikat ten ma na­
stępują,ce brzmienie: 

"Dnia 15 październtka o godz. 7,15 
rano wkroczyły wojska włoskie do 
świętego miasta Aksum". 

A d u a. (PAT.) Według informa­
tyj, jaki'e nadeszły do tutejszych kół 
włoskich, w Godzamie wybuehło po­
wstanie. Bunt jest skierowany prze­
eiwko Ras Imru, gubernatorowi Go­
(bamu, który zajął miejsce Ras Hailu, 
od kilku lat więzionego na wyspie na 
Jeziorze Zuai. 

Ras Hailu w 1932 r. usiłował wy-

A d i s . A b e b a. (PAT). Samoloty 
włoskie dokonywały wywiadu ponad 
Hern-ercota w pobliżu kolei Adis Abe­
ba-Dżibuti. 

Hołd dla gen. Marvigna 

Vinci'ego, że aprobuje jego decyzję o 
oczekiwaniu na konsula Magalo. Poseł 
Vinci nie wyjedzie przed koilcem tygo­
dnia. 

Poseł francuski 
odw·iedzi uwięzionego P a ryż. (P AT.) Havas donosi z 

Rzymu, że na obszarze pomiędzy Aduą 
a Aksum 13 klasztorów koptyjskich L o n d y n. (P AT). Reuter donosi z 
złożyło hołd gen. Maravigna. Adis Abeby: Rząd włoski zwrócił się 

A ba I 
, . do Fran~ji z p,rośbą, aby poles:iła swe-

pro . ,ta,! a deCYZJi mu posłOWi w Adis Abebie Bodard'owi 
posła Vanci'ego I odwiedzenie posła włoskiego hr. Vinci 

L o n d yn. (pAT.') Reuter donosi z 1 zapoznanie się z jego stanem zdro­
Adis Abeby: Rzą.d włoski zawiadO'mił wia. Bodard ma wkrótce odwiedzić 

Abisyóczycy wtargneli do Erytrei 
P a ł" y Ż. (PA T). Agen~ja Ha vasa 

donosi z Dżibuti, że oddziały abisyń­
skie wtargnęły do ErytI-ei na północ od 
francuskiego Somali. Naskutek tego 
zna-czne oddziały wojsk włoskich, 
które poSUllęły się w głąb terytorjum 

abisyń~kiego ną. południe od góry Mus­
sa Ali zostały odcięte. 

W ten sposób kilka tysięcy żołnie­
rzy włoskich znalazło się w pustyni 
bez łączności z punktami zaopatrzenia. 

CZY Egipt póidzie Z pomocą 
Abisynii? 

wołać powstanie. Udało mu się nawet Zq,jśela powięd~ fiUbylcan'lii a EU1"Ope}rutykfąnl 

Vinci'ego i przekazać mu informacje 
od rzą,du włos'kiego. 

Handel bronią w Abisynji 
D ż i b u t i. (P AT). Zniesienie zaka­

zu wywozu broni do Abisynji wywoła­
ło duży napływ kupców broni do 
portu. 

Podsława do dyskusji 
wIosko. angielskiej 

Paryż. (PAT.) Haas donosi z Rzy­
mu: We Włoszech są,dzą, że projekt 
op1arty na uwzględnieniu przeci­
wieństw pomiędzy plemieniem Amhari 
a szczepami abisyńskiemi na pograni­
czach i z.apewniający Włochom pewną. 
kontrolę mógłby stanowić podstawę d~ 
dyskusji. Obawiają się w Rzymie jed­
nak, że Anglja nie zechce oddalić si~ 
od projektu przedstawionego przez 
Edena w sierpniu, a mającegO' za pod­
stawę uzyskanie przez Abisynję dostę­
pu do morza wzamian za podstawę 
UlZy1skanta przez Abisyn~ dostępu do 
morza wzamian za pewne zdobyeze te­
rytorjalne dla Włoch. Gdyby tak byto, 
stanowisko W. Brytanji i Włoch było­
by w dalszym ciągu jeszcze bardzo od 
siebie oddalone. 

PrzeJęcie Asmary 
przez Włochów 

wtedy uwolnić byłego cesarza Sidi 
;Yassu. Wojska Haiłe Selassie bez L o n d y n. (Tel. wł.) Przygooowa­
trudności jednak pokonały powstał 1- nia wojskowe w Egipcie i na okolicz­
eów. Ras Hailu został osadzony na nych morzach trwają w dalszym ciągu. 
wyspie o bardzo niezdrowym kuma-/ W samym kraju mnożą się manifesta­
'~ie, a Sidi Yassu przeniesiono 'do pro- cje sympatji dla Abisynji. Demonstra­
wincji Harraru, gdzie jest internowa- cje te zaWlS'ze są. licznie obesłane tłuma­
ny w specjalnie w tym celu zbudowa-l mi, które. żywiołowo p. rote$tują prze­
nyrn zamku, strzeŻOIllm pr.z~z kilka ciw samowoli włoskiej, okazując swoją 
tysięcy żołnierzy,. , -- .. głęboq, ,tą:mpa.tjo i wolt udzielenia ~ 

L o n d y n. (Tel. wl.) Jak dO'nOSZIł 
z frontu abisyńskiego, operacje wło;s,kie 
na północnym odcinku frontowym zo­
stały tymczasowo wstrzymane wsku­
tek niepogody, Oiraz oczekiwania na od­
działy formacyj tylnYCh, które, jak do-

mocy dla napadniętej Abisynji. noszą z Asmary, z p{lwodu bardzo mar .. 
W 'Kairo w czasie takich manifesta- nych i rozmokłych dróg posuwają. się 

cyj doszło do zajść pomiędzy licznie powoli naprzód. 
zamieszkl~jącymi u Włochami, a lud- Przedstawiciele duchO'Wieństwa i 
I}ościlł miejscO'wą, .które zlikwidowała władz abisyńskich oraz poslzczególnych 
dopiero policja. W dzielnicy europej- szczepów z Aksurn i okolicy przybyli 
skiej wskutek tego wzmocniono posiłki do Adui, gdzie wzięli udział w uroczy­
policyjne oraz patrole uliczne. l sf:ości objęcia tYch terenów w PO'siada-

., zsg I me. ~ W~.. . 
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Najwyższy czas 
abyś zdeoydował (a) się na kupno 

losu w Kolekl urze 

Władysława Cianciary,!: 
Ł6dt. P,oukowall:a 91, tel. 2łł-8ł . 

Ollu:tnienie ZR dwa dni. ~ . 
~000000000000C:')(l)000 

Min. Kwiatkowski 
w radio 

War!'! z a w a. (Tel. wł.) We wto­
rek wieczorem o godz. 19 przemaw1nł 
przed mikrofonem Polskiego Radja 
wicepremjer gospodarczY i minister 
skarbu, p. inż. Eug,enjusz Kwiatkow­
skL Tematem przemówienia były 
sprawy gospodarczo - budżetowe. 

Pan minister zapowierlział. 7.e na 
najbliź~zej sesji nadzwyczajnej przed­
łożony zostanie konkretny plan gospo­
darczy, tutaj zaś będzie mówił tylko 
o rzeczach ogólnych. P. min. stwier­
dza więc, że ma prawo wypowierlZJI3~ 
prawdę, że urząd objął w momende 
naj cięższym. Jest jednak optymistą. 
i wierzy w zdolność społeczeństwa tło I 
ofiar i w jego rzetelny patrjotyzm. 

Dzieląc państwo na. 4 zasadnicze 
elementy, p-oddaje ja .krytyce. Będąc go­
rącym zwolennikiem pokoju i idei roz­
broj-enia, stawia jednak n-a. pierwszem 
miejscu armję Zlbrojn1\., której stan u­
znaje jal,o bardzo dobry. Drugim ele­
mentem jest oświata. Stan jej jest nie­
zadowalaj.ą<lY z uwagi na znę.czny pro­
cent analfabetów, co się wydatnie 00-
bija. na życiu g-ospodarczem kraju. 
Trzecim elementem dynamicznym war­
tości państwa jest, wed!lug p. ministra 
Kwiatkowskiego, .umieJętność w roz­
wiązywaniu zagadnień międzynarodo­
wych. Tutaj przyznaje Polsce sukcesy. 
Ostatnim wreszde elementem jest za­
gadnienie państwowego aparatu admi­
nistracyjnego. Tu stwierdza p. mini­
ster duże braki i bl.ędy, które muszą być 
odrobi(me. Zaznaczył przy tern, że słusz­
ność i interes publiczny powinny decy­
dować. 8. nie zapatrywania n8. poglądy 
interesenta. 

PoJslda życie 3'ospodaTcze uległo 
bardzo silnemu zwężeniu. przytem (l()­

fn~liśm:v się wstecz o wiele silniej. niż 
inni. W znacznej części win\) przypi­
suje p. min. Kwiatkowski nietwór(',ze­
mu budżetOWi państwa i zlej admini­
straeji publicznej. 

Pan minister jest zwol~nnlkiem 
programu organicznego. Skieruje swo­
je wysiłki celem sha.rmonizowania po­
czyna.ń wszystkich resQIl"tów. ZahamO­
wltny ma być postępuj~ey deficyt bud­
ietowy, przyczam prace te będą. ro!;­
poczęte w dniach najbliższych. Środ­
kami mają. być wzmocnienie incjatywy 
prywatnej, oraz udział incjatywy spo­
łecznej. Do celu tego jednak pozostaje 
droga twarda i . dość długa. Niektóre 
cele jednak uzyskane być mają. przez 
radykalne cięcia i przez usunięcie tYCQ 
zapór, które hamują, rozwój. 

W zakończeniu stwierdza pan mi­
nister, że na.jważniejszem zadaniem 
na dziś jest koniecznie pewne psy, 
ehiczne nastawienie. Porównuje przy­
tem kryzys z niep'rzyjacielem, który 
wdarł się do kraju i zauważa, że gdy­
by nieprzyjaciel faktyczny wdarł się 
do kraju stanęliby pirzeciwko niemu 
wszyscy bez względu na zapatrywania, 
więc też i obecnie przeciwko nieprzy­
jacielowi-l\ryzysowi powinni do walki 
wystąpić wszyscy. 

Uwolnłlenia W Sof ji 
S o f ja. (PAT.) W dniu dzisiej­

szym uwolniono z więzienia większość 
osób cywilnych, aresztowanych pod 
zarzutem udziału w spisku. 

Zgon leona Kotnow'ski'ego 
Warszawa. (PAT.) Dziś o go­

dzinie 15,30 w sanatorjum św. Józefa 
w Warszawie zmarł Leopold Kotnow­
ski, prezes polsko - amerykańskiej 
izby handlowej i towarzystwa polsko­
amerykallskiego. 

N}em'cy otWierają 
akad,emję woj~nną 

B er 1 i n. (P AT.) Niemiecka aka­
demja wojenna, założona przed 125 
laty przez gen. von Scharnhorst, któ­
ra na zasadzie postanowień traktatu 
wersalskiego uległa zamknięciu, bę­
dzie otwarta ponownie w najbliższej 
przyszłości. 

Wlosi bomlHJ .. duJq pO~l/cJe p,..ecivmikfl okazji obrzuciło bombami maazerujQce 
oddziały abisyńskie, które się rot-

Skł d · - .. B I M • O pierzchły \V nieładzie. Poza tem samo-a nica amUnlC)1 w e arian ' ~~1Sk w~gf:iZSki~~~~~:J1~;;;~y SięOb~ 
'wylecl-ała w powl-ełrze dolinie góry Amba-Alagl i składajłC! się t 300 namiotów, które zostały Z!'l-

szczone. Bombami zasypano rówmefJ 
Z uroCAlusfości pr~eJęcia Adui pr.e* gen de Bono, dow6dcę składnicę amunicyj"" w BoI Marian. 

",oJsh a"loskich w Afryce '" Składnice wyleciały w powietrze. 
ov W zachodniej cZQści frontu w dal-

R !: Y m. (TeJ. w·ł.). We wtorek w po- le trwała \V cłą.gu poniedziałku dżia- szym cią.gu notowane SIł rakty podda.­
ludnie ministerstwo propagandy wy- łaln~ć wywiadowcza włoskich oddzia- nia się szczepów abisyńskich władcom 
dało następuJę.cy komunikat o sytuacji łów lotniczych. Kilka eskadr pny tej włoskim. 
na froncie afrykańskim: 

Do Aduł przybył w poniedziałek 
głównodowodzący armję. włosk.,. w 
Afryce generał de Bono. W imieniu 
kr6ia przejął Qn w posiadanie teren 
dotychczas vi' AbisY\1Ji tdobyty, po­
czem odbyła się defilada oddziałów 
wojf'lk tubylezych. Do zebranych oc.ldzia­
łów przemówił geneorał de Bonno, przy­
crem w uroczystościach brali równirż 
udział przedstawiciele władz abisyń­
skich z ok(,licy i z miasta. oraz ducho· 
wieństwo. Około ł 000 ludności przy­
glą.dało się ceremonji przejęeia Adui 
i okolicy przez Włochy. 

Na odcinku frontowym pod Makal-

Przygotowania do kontrataku zakończone 
A d i. A b e b a. (PAT.) Wszy!'!tkle diamaza Kuksy zostało potwlerdlr.ol18 

przygotowania do abisyńskiego kontr- w Adis Abebie. I<uksa opuścił !twe 
ataku zostały rzekomo zakończone. pozycje w nocy. Towanytu:ylo mu 
W pobliżu Adis Abeby obozuje prze- zaledwie 200 żołnierzy Jego gwardii. 
szło 50000 armja, stanc.wląca drugą. Odcinek Makalei został niezwłocznie 
rezerwę. wzmocniony przez wojs~~ ..Bą~ 

Przejście na stronę Włochów De- Seyuma. 

Bohatęl"$ka śmięrć por .. MOl"gantini 
A s m a r a (PAT). Ag. Havasa po- kę wraz z 30 askarisamł, kt6rych oto­

daje szc~e.góły śmierci por. Morganti~i, I czYlo 300 Abisyń~zrków. Cięż~o ran­
który p1erwszy padł po rozpoczęC1U ny por. MorgantJm klęczą.c kIerował 
kroków nieprzyjacielsklch przez WIo- do o",tatniej chwili walkę.. dopóki nie 
chy. padł martwy. 

Por. Morgantini dostał sl~ w zasadz-

6enewskie sankcje przeciw Wło(hom 
Propozycje sankcyj gospodarczych if~inansowych przedłDlone przez mln. Edena 

a przy Jęte prl:ez komitet osiemnastu 
G e n e w a. (PA 1'). Tekst pr0'P-ozy­

cyj sankcyj, uchwalonych przez komI­
iet osiemnastu jest następujący: 

PROPOZYCJA EDENA NR. 1 

członków Ligi Narodów wykonywania 
ich zobowiązań. wynikającycb z art. 
16 paktu. należy wydać zaraz następu­
jące zarządzenia: 

"Rz~dy państw, będących członka.­
"Celem ułatwienia rządom państw- mi Ligi NarQdów. powezmę. natycb­

członków Ligi Nru'odów wykonania miast wszystkie potnebne środki. aby 
ich zobowiązań, wynikających z art. uniemożliwić dokonywanie następują-
16 paktu, należy stwierdzić. że wszel' cych transakcyj: 
kie propozycje, dotyczę.ce zarządzeń. 1) Wszystkich pożyczek bezpośred­
które mają. być wydane na mocy art. nich lub pośredniCh dla rządu wio-
16, powinny być sformułowane na pod- skiego i wszystkicb subskrypcyj poży­
stawie następujących postanowień te- czek, emitowanych we Włoszech lub 
go artykUłu: gtlziekolwiek indziej bezpośrednio lub 

"Członkowie Ligi Narodów zgadza- pośrednio przez rząd włoski 
ją się nadto udzielać sobie wzajem po- .. 2) Wszelkich kredytów bankowych 
narcia w przeprowadzeniu zarzą.dzeń lub innych przyznanych bezpośrednio 
gospodarczych ł finansowych, kj.óre. IUb- pośrednio. rzą.d.owi właskiemu. jak 
będą. przedsiębrane na moty mniejsze- rpwnież późniejszego wykonywania w 
go artykUłu. aby możliwie zmniejszyć postaci zaliczek, otwarcia kredytów 
wynikające z tych zarządzeń straty lub innym sposobem wszystkich umów 
I niezgodności. nównież wspierać się o pożyczkach, udzielonych bezpośred­
będą. wzajemnie w oporze przeciw spe- nio lub pośrednio rządowi \\ loskiemu. 
cjalnym środkom. jakie wobec jednego .. 3) Wszelkich pożyczek. przyzna­
z nich stosować }ędzię państwo, któ- nych bezpośrednio lub pośrednio insty· 
re złama.ło pa.kt. tue!olll publicznym lub osobom fizycz-

nym I moralnym z siedzibą. na tery to­
. PROPOZYCJA NR. 2 I rjum włoskiem. jak również wszelkich 

.,Cel~n\ ułatwienia rządom ~aństw- subskrypcyj tych pożyczek. emitowa· 

Starcie na graniCy 
sowiecko • mandżurskiej 

Ot/..tUial kawalerii sowieckiej ~ash'~elil " ~olnier4l1l 
m-andźurskich 

T o k i o. (PAT,) Agencja Rango do- 30 żołnierzy mandżurskiej straży gra­
nosi z Hsinking, że główna kwatera nieznej. Patrol ten przeprowadzał ba.­
armji kwanŁuńskiej ogłosiła komuni- dania na miejscu incydentu, jaki wy­
kat. że w · dniu 12 bm. jeden żandarm darzył się w dniu 6 bm. i został ostrze­
japoński, jeden ja.poński wywiadowca lany przez kawalerję sowiecką. Do­
i 5 żołnierzy l,Dandżurskiej straży gra- wództwo armji kwantuńskiej uważa 
nicznej zostało zabitych ora.z 5 żolnie- ten wypadek za bardzo. poważny, zwła­
rzy straży granicznej ' odn iosło rany w szcza w-obec coraz częstszego powtarza­
czasie starcia ze złożonym z 50 ludzi nla się incydentów granicznych. Dla 
oddziałem kawalerji 89wieckiej, który uniknięcia tego rodzaju incydentów, 
z 5 karabinami maszynowemi wtar- a co zatem idzie. i możliwości poważ­
gnął na. terytorjum ~andżuko o 20 km I niejszych konsekwencyj, niezbędne jest 
na. północ od stacji Pogranicznaja. zdaniem dowództwa armji kwantuń­
. Za.atakowany patrol japońsko-man- skiej jasne wytyczenie granicy. 
dżurski składał .::;ię z 5 Japończyków i 

Zamordowanie lektorki 
na uniwersytecie w Nan~inie 

nych we Włoszech lub gd~iekolwiek 
indziej. . 

"ł) WszystkIch kredytów bank()­
wych lub innych. tlrzyznanych bezp()­
średnio lub p<Jśrednio instytucjom pu· 
blicznym lub osobom fizycznym i m()­
ralnym z siedzibą. na terytorjum wło­
skiem. jak również późniejszego wyko­
nywania w postaci zaliczek lub jakim­
kolwiek innym sposobem wszystkich 
umów o pożyczkach. przyznanych bez­
pośrednio lub pośrednio na ich ko-­
r~yść. 

,,5) WSzelkich emisyj akcyj ł In­
nych wkładów kapUe.łu na korzyść in­
stytucyj publicznych lub osób fh:yez­
nych i moralQych z-siedżib/ł-. na tery­
torjum włoskiem jako lei. wszelkich 
subskry?,cYl na. emisję takich akcYi 
lub wkładów kapitałów. dokonywa.. 
nyeb we Włoszech lub gdzieindzie.j. 

.,6) Rządy przedsięwezm#) wszelkie. 
potrzehne zarządzenia w celu unie­
możliwienia. operacyj, wymienionych 
pod alinea 1 do 5 bez względu na. to, 
czy byłyby one wykonywane bezpo­
śrędnio lub pośrednio. 

.,Wzywa. sl~ rządy. aby wprowadzi­
ły w życie natychmiast tekst zalaca­
nych zarządzeń. które mogłyby być 
zasŁosowane bez wydawania nowy~h 
ustaw i podjęły wszystkie postanowie­
nia, a.by zabezpieczyć praktyczne wy­
konywanie zaleceń, poczę.wszy od 31 
października 1935 r. Rządy, które nie 
mogłyby zastosować się do tej daty, 
proszone są o poinformowanie" koml· 
tetu za pośrednictwem sekretarza ge­
neralnego Ligi o terminie. w ·którym 
sądzą, że będą. mogły to uczynić. 

.,Wzywa się rządy do zawiadomłe­
nla. w jak najkrótszym czasie komitetu 
za. pośrednictwem sekretar1a ~eneral­
nego Ligi o zarządzeniach, które wy­
dały, stosownie do niniejszych zal&­
ceń." 

Zajścia z komunistami 
we Francji 

P a ryż. (PAT). Po zakończeniu za­
brania komunistycznego doszło w 
Mentonie do ostrych starć między 
członkallli stronnictw prawicowych a 
policją.. Aresztowano wiele osób. które 
pociągnięte bęrlą. do odpowiedżia.lności 
za. nielegalne posiadanie broni. 

Zapadła się w1eranda 
Morderstwa dokQnlZnto łD b·ltllll d~ień łD pobU~u qmach'u 

uniwersyteckiego 
N o w y ;r o r k (Te,]. wł.) W Bujonna 

w stanie New Yersey zawaliła się wf:).. 
randa domu w starej dZielnicy miastl'l... 

piel~.gnownnia choqch i z tego tytułu Na tej, werandzie e>koło 40 robotników 
była P5obę. bardzo popularną.. Morder· oczekiwało na wyPłatę tygodniowego 
stwa dokonano w biały dzier. w pobli- zarobku. ' 
tu gmachu uniwersyteckiego. Zamor- W8ZYSCY Oni wpadli do piwnicy 
dowana była zamężna i żoną ZłlalJp.go głębokOŚCi 6 metrów 23 odniOoSf'O 
lekarza chiIiskiego, urzędnika urzęriu mniej lub więcej ciężkie obrażenia;. 
zdrowia. Tło i przyczyny morderstwa I Kilku walczy ze śmierclł!. 

L () n d y n. (Tel. wł ,. Wielkie wra­
żenIe wywołała tutaj wiadoIDGść z 
Nankinu Q ~amordowaniu alll&fyka,il­
skiej lektorki uniwersyteckiej. 

Według tych wiadomości zamordo­
wano tam niejaką Zuzannę Wac.ldel, 
która od szeregU lat była profesorką 
na nankińskim uniwersytecie central­
nym oraz w państwowym iUliiytucie 

nie zostały ustalone. Po~icja wdrożyła 
eneorgiczne dochod2;enia. __ 
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Listy Z frontu śp. Prus laiilczkowski 

! JUJ iniJni~r nelU~a l ra li 
• • 

~Jnl 
D,statnia nowość dnia z pola walki 

Relacja telegraficzna Floyd Gibbons'a, specjalnego wysłannika International News Ser­
vice z włoskiej kwate .. y głównej 

Po dl'u,giej i cię,żkiej chorołlie zmarł w Po­
znaniu Ś. 'P- Tadusz Prus Zaj ączkowski. S. 
!II zmarły od ,,'czc.:mych lat bra:ł czynny u­
dział w :pracy społecznej. - Dwże zaslougi 
ś :p. Zajączkowski na po.lu s~ow'nictwa. 
W .pierwszych latach po odzyskaniu nie­
podJlegloś'Ci <lał się :pooznań j~ko wybitny 
arganizator sądownictwa na ziemiach ta­
ehod:nich. OlStatnio przed 'Przejściem na e­
me.ryturę p.iastował urz~d wicepreze6a 

&łdu A-pelacy~nego. 

14 p a ź d z i e r n ik a. 
Trzynastka była cyfrą. marszałka 

~iłsud~kiego. Tak się dziwnie złożyło, 
ze. ~~bmet p. Sławka podał się do dy­
~ISJI l~-go, w piQć miesięcy po śmier­
CI J. PIłsudskiego. A nowy rząd po­
wstał 13-go. Czy dla niego ta cyfra o­
każe się szczęśliwa L 

• 
Powitanie prasy było bardzo oS<). 

bliwe. Najosobliwiej odniosła się Ga­
z~ta Polska". Zażądała przeusta'~ie­
ma programu i zapowiedziała że do­
piero od niego będzie zależało usto­
sunkowanie się społeczeństwa, które 
wycz~kuje od nowego rządu realnych 
czynow. 

Jakie to dziwne. Przecież taż sama 
"Gazeta Polska" przy wszelkich in­
nych okolicznościach "sanacyjnych", 
przy rzę,dach t. zw. "pułkownikow­
skich". broniła zawsze tezy, że pro­
gram Jest Zbyteczny, a pułkownicy 
zawsze odsuwali społeczeństwo na dal­
szy plan. A teraz pisze tak, jakby to 
bYła jakaś "partYjna" gazeta. Nawra­
ca do "złYCh obyczajów", tak potępia­
nych przez p. Sławka. 

• 
W. południe rozeszły się wieści, rie 

premJer radby się zetknąć z prasl!. 
Prasa przybyła do gmachu prezydjum 
~ady ~inistrów o godz. 18,30, ale po_ 
sl.edzeme . Rady G~binetowej trwało 
meustanme, tak, ze dopiero niedługo 
pr~ed . 20 ~yszedł z swego gabinetu pre­
mJer l złozył prasie znaną. z depesz de­
klarację. 

Była to pierwsza deklaracja pro­
~a.mowa, złożona przez rządy poma­
Jowe od czasu I{azimierza BartIa. Te­
ę'o bowiem wieczora, kiedy p. Bartel 
Jako szef rządu otrzymał władzę z rak 
zastępującego Prezydenta marsza.łka 
Rataja, zjawił się po podpisaniu nomi­
nacji w Klubie Sprawozdawców Parla­
menta.rnych i złożył krótką deklaraCję 
programową, że stać będzie na grun­
cie konstytucji. Od tego czasu żaden 
no,,,,y premjer nie zapra.szał do siebie 
prasy po ob.;ęciu władzy. Ostatnio 
wprawdzie p. Kozłowski zaprosił prasę 
na po]awędkę, ale deklaracji nie zgła­
szał. Tymczasem deklaracja p. Ko­
ściałkowskiego nosi w pewnej mierze 
char.akt-er programo·wy. 

* 
'!akie s~ objawy. Trzeba je noto­

w~c dla or.entacji i czekać, jak się roz­
wmę, wydarzenia, i jak rzą·d zacznie 
realizować swoje zamierzenia. Pełny 
obje!ctywizl1l. - ale nie żadna iluzja -
może dopiero pozwolić na realne spoj­
rzenie na rzeczywistO,ść. 

A s m a r a, poniedziałek 14. X. 
Wszystko, co właściwie wiem, to 

to, co mi powiedzą albo generałowie, 
albo to, co tu i tam w Afryce podsły­
szę. Ostatnią. nowością dnia jest zło­
żenie przez cały korpus inżynieryjny 
cesarza Raile Selassiego, składający 
się z jednego inżyniera, łopat i podda­
nie się Włoehom. Korpus inżynieryj­
ny twarzył zasiedziały tu oddawna 
Szwajcar, którego cesarz sprowadził do 

budowy drogi wojskowej z Adis-Abeby 
do Aksum, którą armja abisyńska ma­
szerować miała na północ, aby żołnie­
rzom Mussoliniego "spaghetti z żołąd­
ka wypruć". 

Jeniec Szwajear, inżynier Bietery, 
opowiadał mi, że otrzymał od cesarza 
eskortę, składają.cą. się z 250 żołnierzy, 
którą. posiadał do chwili, aż Włochy 
przeszły "Rubikon", a ich machiny 
wojenne wtoczyły się do kraju, pełne-

Proces o zamordowanie Princ'a 
Na rozrwawie dochod~i do gwałtownych incydentów 

P a l' y ż. (PAT.) Na dzisiejszej roz­
prawie przooiwko zamieszanemu w 
sprawę zamordowania Prince'a b. in­
spektorowi policji Bony doszło do 
gwałtownych incydentów. pomiędzy 0-
skarżonym, a oskarżającą go p. Cottil­
lon. Incydenty te przybrały tak ostry 
chara'kter, że sędzia musiał przerwać 
rozprawę· 

Wielkie wrażenie na sali wywołały 
również zeznania barona de Lussatsa, 
którego swego czasu Bony oskarż'al o za­
mordowanie rad. Prince'a. Bar. Lussats 

oświadczył, że podsądny przesłuchiwał 
go przez 28 godzin i na zapytanie, czy 
inspektor uważa go z'a zdolnego do po­
pełnienia tej zbrodni, miał oświadczyć 
co następuje: "nie, ale trzeba mi mor­
derców'" 

Na wezwanie, aby zaprzoozył o Ile 
słowa te sa, nieprawdziwe, Bony dał od­
powiedź wymijającą: "nie jesteśmy w 
kawiarni". Ta odpowiedź wywołała 0-
gromn~ sem:a~ję na sali, co zmusiło 
przewodniczącego do ponownego za­
rządzenia przerwy w rozprawie. 

Klęska konserwatystów 
w Kanadzie 

Na 1/JtJ po.sló·ww popr~edlłim pał'lantencie l)r#epł·o'Wad~iU 
tylI~o 4L - .Vow-ym, lJremjerenł będ~ie p,'awdopodobnie pr~y­

wódca liberaló'w, lfl(;wkełUlie King 

L O n d y n. (Tel wł.). \Ve wtorek w bowiem uzyskała. 13 mandatów, wyka­
południe znane były w'yniki wyborów zując zapewnę, przewagę w stanie Al­
z całej Kanady, za wyjątkiem 9 okrę- berta. Inne drobne part je uzyskały 17 
gów, wybleraję,cych po jednym pasIe. mandatów, w tern niezal6Żni liberali 4, 
Olbrzymie zwycięstwo liberałów nie u- niE.'zależni konserwatyści 1. 
lega już żadnej wątpliwości. Zdobyli Przywódca partji konserwatystów i 
oni 165 mandatów, podczas gdy w 0- obecny premjer Bennett, przywódca li­
statnim parlamencie mieli ich tylko berałów Mackenzie King i przywódca 
93. RządząJca dotychczas part ja konser- partji odbudowy Stevens zostali wy­
watystów, która w poprzednim parla- brani. 
mencie miała 133 posłów, przeprowa- Nowym p1remjerem będzie prawdo­
dziła ołlecnie tylko 41. Przepadło 12 podobnie przywódca liberalów Macken­
mini~trów obecnego rządu Benn9tta. zie IOng, który stanowisko to zajmo-

Nowa J.!artja socjalno - kredytowa wał już w latach 1921 do 1930. 
ma do zanotowania poważny sukces. 

6dańsk zadowolony z protokółów 
Du~e kO'rzyści dla Wolneg'o lfI iasta, '~tórego zobQwiq~nia 

dla Polski majl{ rac~ej tem'etycz'ł'ł,e znaczenie 

G d a 11 s k (Tel. wł.) Podpisanie mają znaczenie tylko teoretyczne i są 
protokółów polsko-gdańskich w spra- ulegalizowaniem reglamentacji gulde­
wie reglamentacji guldena i wykorzy- na, która w myśl art. 195 umowy war­
stania przez Polskę portu gdaIlskiego, szawskiej była i jest nadal zarządze­
wywołało w \Volnem Mieście duże za- niem bezprawnem. Senat ma dopie­
dowolenie. Zakończenie rokowań w ro dążyć do zniesienia ograUlczeń w 
tej formie i ustalenie takiej płaszczy- obrocie towarowym i pieniężnym. 
zny dla dalsze3'o uregulowania stosun- Takie przyrzeczenie, które Polska 
ków polsko-gdańskich uchodzi tu za na podstawie protokółów utrzymuje, 
duży sukces senatu. jest w jaskrawej dysproporcji do ko-

Zauważa się, że korzyści odniesie rzyści Gdańska, jaką będzie rewiZJa 
sam tylko Gdal'lsk, gdyż ma zapewnio- umowy portowej. W. Miasto otrzyma 
ne poddanie rewizji umowy portowej na podstawie tej rewizji wyższe nie­
i tak już dla niego bardzo korzystnej. wątpliwie kontyngenty przeładunko­
Zobowiązania zaś, jakie w protokó- we i to kosztem Gdyni. (p) 
łach przyjmuje w stosunku do Polski, 

Rewizyta 
War s z a w a. (Tel. wł.) Prezydent 

Rzplitej rewizytował we wtorek wie­
czór marszałków Sejmu i Senatu. (w) 

S taran i,a 
ruskich organiZ3&yj 

Obecnie organizacje ruskie czynią. u 
ministra starania o nadanie pełnych 
praw prywatnym gimnazjum z ruskim 
językiem wykładowym. (w) 

Przedwczesne pogłoski 

Szereg dzienników podało dzisiaj 
fotografje z aktu zaprzysiężenia nowe­
go rzę,du na Zamku. Na fotografji 
brakło min. Becka. Wywołało to Iicz­
t;te zapytania. Ostatecznie okazało się, 
ze, p. Beck nie był obecny przy zaprzy­
siężeniu, a tenlbardziej przy wspólnej 
fotografji. Wywołało to komentarze i 
poruszenie. Czynniki "sanacyjne' u­
znały za konieczne ogło13zenie komuni- War s z a w a. (Tel. wI.) Rozporzą.­
katu, że min. Beck przeziębił się, lecąc uzeniem min. oświaty powołane zostało 
samolotem, ma anginę i musi pozostać 1 do życia liceum rolnicze w Czarnicy w 
w łóżku. Małopolsce wschodniej z: Językiem wy-

WARSZA WIANlN. kJa.dowym ruskim. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Wbrew o­
czekiwaniom, sprawa zwolania sesji 
nadzwyczajnej ulega pewnej zwłoce. 
Jak wynika z obecnej sytuacji, nie na­
ieży oczekiwać zwołania sesji w dniach 
najbliższych. Prawdopodobnie sesja 
zostanie zwołana na 25 bm. (w) 

/ 

go mleka, miodu i ... much. Z tą chwi­
lą cała eskorta rozpierzchła się i roz­
poczęła szybki marsz do Adis-Abeby< 
Ani Bietery ani jego eskorta nie otrzy­
mała od pięociu mieSięcy pensji. Koszty 
utrzymania pokrywali oni najczęściej 
przez abisyńskie weksle, któremi ra­
dowali przyjacielskich gospodarzy 
i spokojnYCh wieśnial,ów, posiadają,­
cych majątek w drobiu, kozach i by­
dle, nie mają,cych jednak żadnych 
możliwości, aby majątek swój obronić. 
Gdyby nie eskorta, cały wysiłek Bie­
tery'ego byłby daremny. Zbyt długie 
były przerwy między dniem wypłace­
nia żołdu a codzi ennę, konieczności~ 
nabywania środków spożywczych. 

Wreszcie zabrał pozostałe muły 
korpusu i joohał dniem i nocą. do Ma­
kale. a następnie do linji włoskiej, do­
kąd przywiózł obok mułów wiele war­
tościowych infol'macyj o nędzy, panu­
jące.i na ter.enach, znajdujących się na. 
przedpolu frontu włoskiego. Bietery 
potwierdził moje przypuszczenia co do 
położenia głównych sił abisyńskiCh. 
Najbliższy większy korpus abisyński 
leiy od frontu włoskiego o około 150 
km na południe między jeziorem As­
karni i rzeką Takkasa. 

Stacja radjowa jest tak zarzueona 
meldunkami, że niema sposobu, aby 
depesze podawać bez wiQkszej zwłoki • 
Sprawę utrudnia jeszcze to, że cenzor 
niebardzo sobie zdaje sprawę, w ja­
kim języku podawane są. moje ko­
respondencje. 

Ras Gugsa, zięć cesarza Haile S<'1as~ie, 
prze.~z eul na stronę Wloch~w. 

Spór o prawo wylław,ania 
"Polski ludowIej" 

w a r s z a w a. (Tel. wł.) Przed są.­
dem grodzkim w Warszawie znalazł 
się w poniedziałek na wokandzie nie­
zwykly proces cywilny oprawa wyda­
wania tygodnika chłopskiego "Polska 
Ludowa". 

Jak już w swoi.m czasie donosiliś­
my. proces ten wynikł na tle rozłamu 
w Stronnictwie ChJopskiem. Ponieważ 
nastąpił rozłam, obie pow!'ltałe grupy 
rościły sobie pretensje do wydawania 
tego t~Tgodnika i obie wniosły sprawę 
do sądu. Sąd zarządził zawiesze.nie 
wydawnictwa. Celem rozstrzygnięcia 
sporu powołano obecnie kilku świad­
ków zpośród dawnych posłów Stron­
nictwa Lud.owego. (w) 
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TWOJ SZCZĘSLIWY 

• LO 
do l klasy 34 Loterji 

zn8Jdure eię 
wKOLEJ(TURZE 
ł.OOŻ. PJotrkow.ka 117 

Telefon 2t8-"s B. BONClYKA 
o zniewagę Hitlera 

K a t o w i ce (P A T) Przed qdem 
okręgowym w Katowicach odbyła si~ 
rozprawa przeciw redaktorowi od'po­
wiedzialnemu "Polonji", oskarżonemu 
o zniewagę kanclerza Rzeszy Adolfa 
Hitlera, przez zamieszczenie w "Polo:. 
nji" karykatury stt\.nowią,cej obr~ 
kanclerza. 

Są.d skazał oskarżonego na mieslłc 
więzienia bez zawieszenia. Poza tem 
zatwierdził konfiskatę zajQtego wów­
czas nakładu .. PolonjI", 

Bezrobocie 
w Stanach ZJedfloczonych 

N o w y Jor k (Tel. wł.) Przegląd 
mi~sięczny amerykańskiej "Federacji 
Pracy podkreśla. że mimo poprawy w 
dziedzinie obrotów, liczba bezrobot­
nych w Stanach Zjednoczonych t.lo31~­
ga obecnie 11 miljonów osób, podcza!! 
gdy ogólna liczna bezrobotnych w~ 
Francji, Anglji i w Niemczech. wyno­
Sząca w ub. roku 8 miljol1ów 400 tys., 
spadła obccnie do 7 miljonów 400 tys. 

Sam1lloł 
W waI'te Z - motyk1ml 

R z y m (Tel. wl.) W pobliżu Barl 
we Włoszech, wydarzyła się nieco­
dzienna katastrofa samolotu. który. le­
cą.c na wysokości 200 me.trów. dostał 
eię nagle w gęsty rój motyli. Owady 
calemi chmarami uderzały o szyby, 
prz~dostają.c się przez otwory wenty­
lacyjne do motoru, oślepiają.c lotnika, 
zasłaniają.c mu całkowicie pole widze­
nia. Pilot usiłował wzbić się na wIęk­
szą wysokość. nie zdoła.ł jednak prze­
bić się przez chmarę motyli. 

Tarnów ku [z(1 Kazimierza Brodzińskiego 
W uroc.usto.ciaeh 1I'~/ęłl ud.ial J. E. ks. bi8ltup Lisowski, 
delegat mlnl"tertJtwa oświatlJ ora. b. uc~niou:ie mieJscowe­

go ginma*jum * «Ilej Polsld 
T a l' n ów, 15 października 

Setna rocznica śmierci Kazimierza 
Brodzińskie, poety i żołnierza, przeszła 
w kraju prawie bez echa. Święcił jł 
natomiast uroczyście Tarnów, a spe­
cjalnie Gimnazjum I-sze (noszące dzia 
j~go imię). gdlie Kazimierz Brodziński 
odbywał studia. 

Po uroczystem nabożeństwie w ka­
tedrze. celebrowanem przez J. E. ks. 
biskupa Lisowskiego. udano si~ pocho­
dem przed pomnik K Brodzińskie3'o, 
gdzie złożono wieńce oraz wygłoszono 
szereg przemówień. W uroczystości 
wzięła udział kompanja honorowa 16 
p. p .• oraz delegacje ziemi bocheńskiej, 
we wsi Królówce bowIem. przynależnej 
do tejże ziemi, urodził się zmarły poeta. 
Na uroczyetł akademję która odbyla 
się w saJ! k.inoteatru ".Marzenie", przy-

był delegat ministerstwa oświaty oraz 
literat J Pietnycki, jako przedstawi­
ciel .. Zwią.zku Literatów Polskich", 
który wygłosił dłużSZł prelekcję. Prze­
mówienie to. wygłoszone wobec wypeł­
niOllej sali, spotl<oało się z serdecznym 
aplauzem publiczności. 

Na program akademji, kt6rł zagaił 
dyr. A. Kargol. złożyły się produkcje 
orkiestry 16 p. p. pod dyr. por. J Kru­
dowskiego, recytacje ucznia Glmn. I, 
T. Mirochny, oraz pieśnI, wykonane 
przez chór chłopięcy szkoły powsz im. 
K. Brodzlńsl{lego pod kler. P. Słoniny. 
Wieczorem w sali Domu Zołnierza. Pol­
skiego młodzież Gimn. 1. oraz sem. teń­
sklego odegrała .,Wlesława". 

Na zjazd przybyli licznie byli ucz­
niowie gimnazjum. 

Wielka afera poborowa w Kielcach 
S.nJa, WolI. Lejba I Sura "bolłateł'ami'"lIkandalic~neJ afery 

K I e l c e, 15. 10. Donoszł z Buska- którzy chcieli się uchylić od obowiązku 
Zdro~u. że w tych dniach ujawniono wojskowego. "Zaciąg" prowadzono w 
tam wielkł aferę poborową. Z\\alnia- olbrzymiej większości WŚl'ód Zydów, 
no poborowych la opłatą. od 300 do 500 dla których afc rzyśd starali się o kate~ 
złotych. "Bohaterami" afery okazali gorje. lwalniające od WOjska. 
się Zydzi. Przewódcą. aferzystów był Aresztowano i osadzono w areszcie: 
Szaja Laksman. mieszkaniec Jarosła- Sz. Laksmana oraz braci Zilbersztaj­
wia. zaś pomocnikami Jego Wolt l Lej- nów. W sprawie członków komisji I><>­
ba, bracia ZilberszŁajnowie. Ponadto borowej. wmieszanych w aferę. pro­
pomagała szajce młoda przystojna Su- wadzi dochodzenia żandarmerja woj­
ra ZiIbersztajnówna, z kt6rł utrzymy- skowa. 
wall stosunki niektórzy członkowie ko- Szczególy tej sprawy ze względu na 
misji poborowej. toczące się śledztwo trzyman(' są. na-

Ajenci objeżdżali okoJiczne wsie f razie w tajemnicy. 
osady i werbowali tych poborowych,. 

Ponieważ motor już przestawał 
działać, pilotowi nie pozostawało nic 
innego. jak zeskoczyć za pomocą spa-
dochronu na ziemię. Aparat rozbił się. •• 

40-Jeele "S~kOła" na ślljsku' 4 tys. na zebramu StronDlctwa Narodowego 
K a t o w i c e (Tel. wl.) Odbyła Imponująca uroc*ystoA~ "o8łfJl~ce'lłla proporca Stron. N ar. 

eię tu uroczystość założenia przed łO w Rad~ałtou:ie 
laty pienvszego ślą.skrego Sokoła w By- ~ a d o m, 15 10. W ub. niedzielę proponowanl~ przez delegata rezolucj~ 
tomiu, dziś nie należą.cego do PolskI. odbyła się w Radzanowie. pow. Radom. I uchwalili zgromadzeńi wśród entuzja­
Rano odbyło się uroczyste nabożeń- uroczystość poświęcenia proporca Str. stycznych oklasków i okrzyków na 
stwo w kościele garnizonowym, po- Narodowego przy udziale przeszło 4000 cześć przywódców ruchu narodowego 
czem udały się szeregi sokole w pocho- członków. Z Radomia, jako delegat z Romanem Dmowskim na czele. 
dl':ie na gród Nieznanego Powstańca. zarządu okręgowego przybył p. Stani- Imponują.ca uroczystość narodowa 
Wiellce złożono również na grobach sław Droblilski wraz z ł~ umunduro- w Radzanowie jest jeszcz6 jednym do­
dwóch pierwszych ślą,skich p!'Gzesów wanymi członkami Str. Narodowego. wodem wspaniałego i żywiolowejo roz­
okręgowych, ś. p. WacławA. Szyper- Po nabożeństwie, w czasie którego rostu ruchu narodowego, gromadzą.ce­
skiego i ś. p. MIchała Wolskiego. któ' ks. Wacław Wyrzyski poświęcił pro- go w swych szeregach wszystkich tych, 
I'y, dożywszy połączenia Ślą.ska z Ma- porzec, odbyło się zebranie Str. Narotlo- którzy walczą. w Wielką. P.olskę. 
eierzą., bYł pienvszym prezesem Dzlel- wego gm. Radzanów. Obrady zaJaił Zebranie zakończono Odśpiewaniem 
nicy Ślą,skiej w nowej organizacji kierownik p. Wesołowski. ZkQJel prze- pieśni bo;owej i hymnu Młodych. 
Związku Sokolstwa Polskiego. O godz. mawiał delegat za.rzą,du okręg. Za- ' 
12 odbyła się w teatrze uroczysta aka-
demja, podczas której przemawiał pre­
zes dzielnicowy dh. Kowalczyk I b. na· 
czelnik gn. w Bytomiu em. mjr. Ludy­
ga-Laskowski. Akademję zakończyły 
występy gimnastyt'zne. 

Dodać należy, że założycielem So­
koła bytomskiego był żyjący dziś je­
szcze w Poznaniu p. Józef Tucholski. 

"Bohater" 
ze sprawy Kutjepowa 

Bandyci uprowadzili 
kilku bankierów 

Pr/ledtem Je""C'"e tUlpndll na mialIto Santa Ana, mordując 
. lI~efa policji ora~ kUku ur~ędnikó", 

L o n d yn. (Tel. wł.) Z Nowego Jor­
ku donOSZł: 

Z Douglas w słanie Arizona nade­
szła tu wiadomość. która nawet w No­
wym Jorku wywołała olbrzymie wra­
żenie. Oto w sąsiedniej prowincji me· 
ksykańskiej Sonora bandYCi uprowa­
dzili kilku znanych bankierów. 

Pięciu bankierów z No\\ ego Jorku, 
wśród nich wiceprezydent National 
City Bank J. H. Durell i James Bruce 
z Chaae National Bank, bawiło od 8 

• 

października na polowaniu we wschod­
niej części prowincji Sonora. Napadli 
Ich bandyci i po rozbrojeniU uprowa­
dzili. Tyll(o znany wydawca z Nowego 
Jorku A. D. Norcross zdołał zbiec. 

W Nowym Jorku panuje duże za­
niepokojenie o los porwanych, ponie­
waż krótko przedtem banda w sile 80 
ludzi napadła miasto Santa Ana, mor· 
dujQ.c szefa poliCji oraz kilku urzędni­
ków. Policja amerykańska na calem 
pdgraniczu została alarmowana.. 

Uchwaly Unda" I dak - S~parowiczowej, postanowiono 
" skreślić je m. in. J: listy członków stron-

L w 6 w (PAT). Kllncelarja g16wna nictwa. 
"Undo" we Lwowie wydala komunikat, 
w którym donosi, te odbyło się posie- p J d t h . dÓ 
dtenie komitetu centralnego "Undo". rzy az rzec wo łew'Ou w 
Na tem posiedzeniu prezes stronnictwa do Warszawy 
dr, Dmyro Lewicki wniósł rezygnacj~ 

Smiert,el'ne zderzenie 
pociągu z samochodem 

B e r II n. (Tel. wł.) Na linji kolejo­
wej Berlln-Kottbu.s pociąg osobowy 
zdążają.cy do Berlina najechał we wto­
rek po południu na przejeździe kolejo­
wym na samochód osobowy, w kórym 
jechały 4 osoby Trzy osoby, w em żona 
i córka niej. nauczYt'iela. Hofmana, 
kóry odniósł ciężkie obrażen ia, zo,;:ały 
wraz z. rzecim pasażer~m zabite. Do­
chodzenia ustaliły, że w chwili wypad­
ku brankart nie był Opu8zczony. 

Dw'Je koncesje dla 1ydów 
w kołach gospodarczych Gdrnl du­

że dziwienie wywołał fakt, że mini­
sterstwo skarbu udzieliło ostatnio de­
bitu celnego dwom przedsiębiorstwom 
żydowskim. Przy tej sposobności trze­
ba podkreślić. że udaielanie koncesyj 
celnych Zyoom ma miejsca wiaśnie w 
chwili. kiedy odbiera się je Polakom. 

(Pl 

Co pl,,~ą inni 

o zmianie rządu 
Na temat zmiany rządu "Warszaw­

ski Dziennik Narodowy" wypowiada 
następuj~ce uwa!i: 

"Dymisja P. Sławka. logicznie rzecl 
blorą.c. jest następstwem klęski, pOllle­
sionej przez niego i jego obóz w ostat­
nich wyborach sejmowych. Po 8 wrze­
śnia, zarówno w kraju, jak I w obozie 
rządowym, wytworzyła się taka sytua­
cja. w której dłuższe trwanie "tw6rców 
nowej konstytucji", w charakterze 
sterników nawy państwowej było nie 
do utrzymania. I{onieczność zmian 
narzucała się sama przez się, chodziło 
i chodzi jedynie o to, jak daleko zmia­
ny te mają. sięgną.ć. 

Postawa społeczeństwa, .ujawniona 
w fakcie bojkotu wyborów, nakazuje 
jasno. w jakim kierunku iśćby nale­
żało. Społeczeństwo ustosunkowało ei~ 
negatywnie zarówno do reformy ustro­
jowej ,.sanat'ji", jak j do całokształtu 
je-j polityki. Miljony Polak6w. ścJlHeJ 
mówią.c niemal wszyscy Po\acy, zażą,­
dało w spos6b kategoryczny zmian za­
sadniCZYCh w pailstwie. ZQ.danie to 
trwa nadal i z każdym (jniem, pod na­
porem konieczności życiowych. b<;dzie 
przybierało na sile Rzecz naturalna, 
że ustttPienie p Sławka i jego najbliż­
szej grupy ż~dań tych nie wyczerpuje., 

Nie ~dzimy Jednak, aby czynniki 
decydują.ce wyci~gnęły wszystkie kOIl­
sekwencje z tej postawy społeczeń­
stwa. Zmiany, jakie nastą.pił po 0-
deJściu p. Sławka, będą. prawdopodob­
nie niedużego znaczenia i nie zdołai./}. 
rozwią.zać tych zasadniczych proble­
mów. jakie stoją. dziś przed Polską.. 
Odbędą. się one w ramach obozu "sa­
nacyjnego", na ZIlsadzie obowięzUJł­
cyc h tam pogl/łdów i pojęć. To pr'!!­
eQ.dza o niewielkiej ich skuteczności. 

Tymczasem Polska domaga sif,! 
zmian innych, zmian bardzo gruntow­
nych, wyrastających z wielkich prądów 
ideowych. nurtuj~cych dziś szerokie 
warstwy społeczeństwa. W oderwaniu 
od tych prądów. skupiających dziś naj­
wlększQ. sumę energjf narodowej, żad­
na zmiana nie wywoła tej fali entuzja­
zmu i masowego zaufania. które Sł nie­
zbędne dJa. realizacil rzeczy wielk ich 
i trudnYCh. Ominąć t('j konieczności, 
w warunkach, w jakiCh się znajduje­
my. nie można. dlatejo też próby za­
mykania oczu na nię. na długo nie wy­
starczą,. 

Obóz Narodowy nie spodziewa siO 
zasadniczych pociągnięć od zmienione­
go rządu. Zdajemy sobie sprawę. że 
jest to wynik walk i różnic w łonie .,sa­
n~cji" I drobne ustępstwa na rzecz opi­
n.li publicznej, Jako takie. zmiany te 
nie będą miały decydUjącego 7.naczenia 
dla dalszego rozwoju stosunków w kra­
ju W naszem ~łębokiem nrzekonaniu, 
jedynym sposobem rozwiązania poli­
tycznego i gospodarczego kryzysu. któ­
ry trapi Polsk~. jest wszechstronna. 
przebudowa państwa oraz !=tosunków 
polftycznyrb i rrospodarczych na zasa-­
dach narodowych. 

Do te~o 7.mierz!l nipuC'hronnfe ewo­
luC'ja polityczna lfra :u. tego pra'tll ie 
o~omna wi~ks70Ść Polfl!{Ów i to WC7e­
śnlei czy pMnie i • "łanie się jedynem 
wyjściem z sytuacji. 

P a ryż. (Tel. wl.) W uzupełnieniu 
wiadomości o rzekomych nowych sen­
sacy ~nych szczegółach o przebiegu u­
prowadzenia rosyjskiego generała Ku­
tiepowa przez bol.!!zewików donoszą. 
władze policyjne. iż zeznania zbiegłego 
z wyspy Cayenne więźnia, b. szofera 
Le GaUsa, nie odpoWiadają prawdzie. 
Jak stwierdza wydany przed 14 dniami 
komunikat komisarza policji w Malo­
Uls-Lains, twierdzenia szofera Galls.a 
okazały si~ fałszywe. W maju b. r. bo­
wiem prokuratura paryska zwróciła 
!ię do policji z' żądaniem przeprowa­
dzenia jak najściślejszych dochodzęń 
f rewiz ji w willi w MaJo-Les-Baine, do­
kąd miano uprowadzić gen. Kutiepo­
wa W willi tej obcować mieli, wedłuJ 
oświadcze!'l Gallsa, podejrzani osobni­
ey. Przeprowadzone jedna.k dochodze­
nia nie potwierdziły ~go. 

Jak wiadomo, z~znant4 GaIls& wy­
,,;-ołaly w opinji publicznej dute poru­
szenie, 

a na Jea;o mteJeee wybrano dotyehcz:a- War s z a w a. (Tel. wł.) Wojewodo­
!!Owego zut~peę, red. WasylA Mudrego. wIe lwowski, lubelski i toruński pn;y-

Rozpetr~zy antywyborCZtł akcję byli do Warszawy w sprawach służbo­
cz}onków komitetll eentralnego: b. po- wych. (w) 
ał.a.nki M11eny RudnickIej i Heleny Fe-

Dopiero zmfany w tym duchu po­
częte wywolają w kraJu pows1.er-hnł 
wiarę w wielką. przyszłoM Pol<:ki i wy­
zwolI) skrępawanę. dziś i marnują.Cł 
elę energję narodową.," 
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6 aleadan rz, •. ·kat. 
PatdzJerolk Środa: Te:-eey p-

1 & 
Czwartek: 1-' .oryntyna b. 

KaleDda" słowlaAskl 
Środa: Radz:sla W8 
Czwartek: t~dislawa 

Słonca: wlSch6d 6.18 
r zachótl 16.58 

SRODA D!u~ość dnia 10 ~ iO mln 
Księżyca: wschód 19 16 

zachód 11.56 
Faza: ł dzień po pelni. 

ndre~ re~ak[ii i a~mininra[ii , tg~ll 
letefon redakclt I admhdstra"JI 17S-5S 

Piotrkowska 91 
Godzia, pnJ jęc d~ iat., ....... 

od 10 -12 
es UJ 

NOCNE DYi:URY APTEK 
Nocy tłz'@iejszel Ilutyruja aPtl'~i S·e6w Leln· 

wenra Plac Wolności 2, S-c6w HRrlmllnll )fI,. 
narska t . Danleleock:t>IlO Piotrkowskll Iln p., 
rl'lmana Ceg;l'lnlRna S2 'tYflow,,"klll. CJmf'rI 
W61czańska 81. S-ellw W6jcickielfO. Nall16r­
!tow.kie!l'o 2i. 

Poltotowle - tel. t02·90. 
Straż Olnlowa ' - tel. 8. 

TEATRY I.ÓDZKIE 
Teatr Miejski - 8,30 .. SzMnastc.lllf1ta" 
Teatr PopularnJ' - 8,13 w. "MIIJstw I Cle­

ladn:k". 
Cyrk Słanlewskleh - 2 przedlIta wlenla o 4.15 

1 8.30 wiecz. 

KINA l.ODZKIE 
AdrIa Metro - "Byli sobie dwd Ilultaj .... 
CorKo - .. Jestem 'l:bil"gipm '. 
Capltol - .. Roześmiane O'czy". 
Czar)' - .. Mło·le orłi". 
Mewa· "Piotruś", 
l\{iraż - .• Sl'rct> Tnnjal'!kl". 
l\llmoza - .. MIody IIIs". 
Lndow, - .• Plpśń sIolIca", 
Ołwlato'I'VY - .. Imperatorowa". 
Pąl8~e Wale 11a ci('lJie". 
Przcdwlofnle - .. ?I!uszę by~ mlod,". 
Rakieta - .. TO' lunia mt:'tczy!ni". 
StylowY - .. Poszuk'waczki zlota". 
Zachęta - .. Przeor ł{orlłeck! - O'brol\cl 

Częs·o('howy". 
Rialto - .. Dziewczę z Budapeeztu". 

KOMUNIKATY 
KOMUNIKAT STRONNICTWA !URO. 

nOWEGO w ŁODZI. Wydział Gospodar. 
czy S N. poszukuje Da wyJazd !lo mIast 
prow'DoloDaJDych: I. adwokllta. :I leka. 
rzy, 3. lekarzy dentystów, Z, czapników. l 
drukarza kalkulatora, 1 zegll!'lD1stna 'u­
.,Uera. 

Zainteresowani 'Zechc~ alt, zglosl6 • 
gGd'&luach biurowych do lokalu Stro1lnl. 
ctwa Narodowego. ul. Piotrkowska 1l~. 81 
DL 10. IV piętro front. 

NOTU.!J!.MY 
Teatr MiejskI.. Dz!4 w ~rode I w cswartek. 

o godz. 7.30 w!ecz. oana be<lzle oparta na psy­
choIO'g:e%nyC'h przes'9 niuch intf'reRuJaea sztuka 
Stuart6w .. Sze~nllStolatka". Cenf Zr!lCR1!en!owe 
od 3O . lI'r (lo 2.70. W-obec wielkiego IIOWMl!:enla 
, 8t! względU na tO', te wielI." osÓb M9!!Z/O od 
Ismkn'ętej kllaJ' teatralnej, którll ro_przedll', 
wszystkie bilety ITlstl"Ze Jllljnu Os'prwa wY­
.tąpi jP$3lcze kilka razy w Teatrze Mil'j$!kl'm 
w kap'talnt>j komedj! St. tel'Ollllskiego .. Ue!ekla 
mi przep:6reczka". 

ŁódzkIe Tpatry Popularne (Ogrodowa 18), 
We wtorl'k. dn_ 15. b. rn .. ° godz. 8.15 wl~z. 
J cO'tizlennle rekor-tiO'wll operE'tkll w 3 IIkt. Re­
llatrkiego p. t ... Rozkoszna dziewczyna" entu· 
z.iastyczn:e przyjmowc.na na ostatn:eh przed.ąta­
wlenlach przez szczelnil' wrpelnlonlł wltlownle. 
D,z!ęki pieezO'!owltej re1:Yf;erj! II. RomlIna Ur­
baflskl'gO' oraz łwletnej gl"Ze calno zaspolu. na­
lety tej no rler milej ()peretce wr6trć dłulfotrwa­
re powodzenie. 

Skarbowa 28 - Dom Urztdu Skarb. W 
e~wartek. dn. 17. b. m .• o god1!. S.Hi wlecz. 
premiera klas3'c'IJnpJ komelijl konkul'8owej w 4 
akt. J. Blizil1s!dego P. t ... Pan Damazy" w sta· 
rannE·j ~eżyserji p. Marjana Bil"leck!pg<) Nową 
opra Wl) deko~acyjną przygotował IIrt. maI. p. 
Br. Rys:ewskl. Przeodsprzedat bllet6w w eenle 
od 50 gr do 2.10 w kasie teatru. 

Skwer I bulwary. W dniu wczorajszym Wir 
bec cze~ciowego zakończenia robot nad burlową 
jezdni klinkierowej na AleI Ko~ciuszki. wydział 
komunikRcji zarzl\du m. JAdzi rozpocząl prace 
nhvelacyjne. a równocze§nie wyozlał plantacyj 
miejskich rozpoczyna 8adzenle krzew6w i dr7..ew 
na tak zwanym bulwarze .. nacerowym. jllkl u· 
rZlldzony ma byt! w Alei J(o§ciuszk! Bulwnr 
zastonit> ca11<owlc!t> ukończony na wiosnę 19M 
roku. R(wnleż w dniu wczorajszym rozpoczęte 
zostały przez wydzilll plantacyj mit>jskich ro· 
boty n8d budowa skweru·dzlecińca na placu 
przy zbiegu ulic Brzezit1skit>j i :MarysińF!kiej na­
przeciw miejskiego zak'ndu ho(lowll ro§l!n. Ozie· 
dz!nil'c ukończony Ilostanie całkowicie w maju 
lOS!! roku. Będzie to pierwszy publiczny o!\'ród 
w dzielnicy ba/ucklej. (k) 

Pokazy prania "Persnem". Wobec olbrzY­
m:ego zllintf'reSOWRnla ze drony puh!:czno§cl 
zdecyrlowafa się firma Kosl"l i S·ka. J..6dt. 
Piotrkowska 98 przl'dluży<' odhywające alę w 
jpj lokalu pokllzy prania .. Pel'8i1etn·· rło dn!s 19. 
10. S5 r .. aby ° ile to mot\iwe. ws\li8tkl~ klil'ntki 
mlaly sposobno~l! za,poznll(' aiE) z prostym sposo­
bem prania de1!katnd bielizny. 

Wy~tawa buhtlll'8ldelro nrt:vst,-malanll. Do 
JJOrJr.1 .. nwltAf mily gO§t!. JE'~t nIm p. prof. Ste­
fnnnrr n. Ml·nr!r,ly. arytsta'!TIRlnrz ' z Rolj\. u· 
czeń prof. M!.'rkwl"7.t>':'C'I. tw6rcy RofiJsklrj lika· 
demji małnrsklpj M'c,t!y. R nad'l;w:!"cznj ut~ll'n­
towony mnlnrz. przpw~*nip portreclsla. wInda· 
j1\C'Y wspAnllllp In:(lllchll\. Molflwal on p!'el!::v"en­
ta HI~tJ')8nji 7.lłmorre. M,,~!';Ollnlt>go. pre!l1vrłenta 
Szw"iclIrji !\fl>tta. pOet~ RJllllndrnnata Tuho­
re I lnny<'h. 

Profesor Steffanoff-Mendol1y jelit rnł$trze1't 
·w malarstwie szpachlą. tak u nas ma/o manern. 
po 1<7!f'ergu wy-tli w w Cli !UI bl II nce. Kairze. Knn· 
stantynopolu. Bukareszeie, Budapencle J m· 

Numer 2S9 ... OR~OOWNTK, ewartek, dnfA n pa2t!2!temf'ta 1935 ;;;; 8tl'Ofta Ił 

Wyzysk polskiego robotnika 
• Jak'Zlld~i postępują wobec robotnik6w Polak6w' 

Ł ó d ź, 15. 10. - Przed kilku dnia­
mi sąd okręgowy w Łodzi rozpatrywał 
szereg spraw apelacyjnych kilkunastu 
przemysłowców łódzkich, prawie wy· 
łq..cznie Żydów. którzy wnieśli odwola~ 
nie od wyroków wydziału karnego in­
spektoratu pracy. skazu ię.cych ich za 
różnego rodzaju przekroczenia na 
skargę robotników. 

Rozprawy odzwierciedliły stosunki, 
jakie- panują. w żydl)wsklch fabrYkach. 
gdzjg robotnika traktuje się jako ma· 
szynę przy pomocy której można zbo­
gacić się w szybkiem tempie. Między 
in. tQ.d okręgowy rozpatrywał sp'rawę 
Żyda. Z. Gajera, właściciela tkalni me· 
c.hanieznej przy ulicy Zgierskiej 96. 
Jak stwierdzono w fabryce tej działy 
się rzeczy. któr~ metylko stały w 
sprzeczności z przepisami prawnemi, 
reguJujQ.cemi stosunek pracodawcy do 
pracownika, ale wp-rost w najwyż3zym 
stopniu uwłaczaję.ce godności ludzkiej 
robotników. 

We wspomnianej fabryce od dłuż· 
szego czasu wbrew przepisom zmusza. 

no robotników do pracy w godzinach 
nadliczbowYCA i do pracy nocne," Do­
piero od o~ób trzecich dowiedział się 
wydział karny inspektoratu pracy o 
tych postępkach fabrykantów żydow­
~kich i pociągną.ł ieh do odpowiedzial­
ności 

Sąd okręgowy stwierdził, ż('! kierow­
nik tej fabryki i zarazem "spółwłaści­
ciel Żyd Zelman Gajer pobił dotkliwie 
jednego z robotników polskich. który 
zaprotestował przeciwko zatrudnianiu 
go w godzinach nadliczbowych i w po­
rze noonej , Wyrok inspektoratu pracy, 
skazujQ.cy Zelmana Gajera na dwa ty­
godnie bezwzględnego aresztu na wy­
żej wymienione przestępstwa sąd okrę­
gowy zatwierdził, jak zresztą i inne 
wyroki Inspektoratu Pracy. od których 
ukarani przemysłowcy wnieśli odwo­
łania. Zatwierdzenie wyroków wydzia­
łu karnego inspektoratu pracy przez 
sfłd okręgowy w Łodzi ma tern więk­
Sze i donioślejsze znaczenie. że ostat­
nio wśród Jjrzemysło~c6w utarło się 
przekonanie. że wyroki insp. pracy nie 
są. miarodajne. 

Działacz "sanacyjny" skazany 
na rok więz,enia 

Sam sobU? U'yplacal pensję 

L 6 d t. 15 października I W czasie procesu wyszło na jaw że 
Jak już donieŚliśmy przed paru suma przywłaszczonych pieniędzy pu· 

dniami, rozpoczął się W Łęczycy na se· blicznych sięga 3.800 zł. Dyr Mazur do 
sjj wyjazdowej SIłUU okręgowego pro- winy się nie przyznał. twierdząc. że pie­
ces przeciwko dyrektorowi tamtejsze- niędzy tych nie przywłaszczył, ale po­
go gimnazjum Mazurowi. Dyr. Mazur prostu wypłacał sobie zaliczki. do cze­
był czołowym działaczem B. B. W. R. go jako dyrektor miał pełne prawo. 
i odgrywał w Łęczycy rolę "czynnika Sąd jednak stana.ł na stanowisku 
miarodaJnego". odmiennem i takie samowolne. bez ni-

Ostatnio jednak "działalność" Pro- czyjej wiedzy, wypłacanie sobie same­
wincjonalnego •• asu sanacyjne:;o" przy- mu zaliczek uznał za pospolitą. mal­
brała takie rozmiary. że musiał się nią wersację i .• asa" skazał na rok więzie­
zainteresować prokurator ... i .• as" tra- nia. zawieszając wykonanie kary 'na 
fil na ławę oskarżonych pod zarzutem dwa lata 
popełnienia defraUdacyj. 

lIlika. Sędziowal p. Lange. ku wielkiemu Jtieza· 
dowoleniu zwolennlk6w P. T. C. 

Burza - Widzew 0:0. Meez POWYMZ7 odbył 
s.ię w Pabjanicach i przyniósi wyuik reJ:l]Jjsow,.. 
ku wielkiej rildości licznie zebrllnej publi(1)n~ci 
PabjRlllic. Zawody stały jednllk na niskim po­
ziomie i niczem nIe przypominaly rozgrywek A­
,klas.owych. Oble drutyny majae bardzo liczne 
Okazje do zlIob:!"c:a zwycięskiego punktu. za­
wod~ly fatalnie pod bramkI!. Zasarln:czo mee!l 
powinien wygrać Widzew jednakte ofiarna gra 
bramkarza Burzy uchron\la gospodarzy od po­
ratki. Sędziowal p. Jedral5zczak. 

Obecnie tabela rozgrywek mistrz:owsk!ch .. 
plikę n!>tną klas,. A przed.staWlia eię nutepu­
jąco: 

Klub 
1. Widzew 
2. S. K. S. 
8. Union·Touring 
4. L. T. S. G. 
5. Burza 
6. P. T. O. 
1. Wima 
8. L. K. S. lIb 
9. W. K. S. 

10. Makabi 

noś!! gier 
Ił 
3 
3 
8 
Ił 
II 

2 

stos. punk. 
5:t 
11:1 
4:2 
4:2 
8:3 
3:3 
2:2 
2:4 
0;6 
0:4 

et. br. 
8:3 
7:4 

11:3 
8:4 
S:S 
1):5 
4:4 
5:8 
4:9 
1:9 

Lekka atletyka. W niedzielę na sładjonle 
eportowym ł'J. K. S. odbyl eil) niezwykle ciekawy 
czw6rmecz jqnior6w. pomiędzy ze5połami L. K­
S·u. Zjednoczonych Sokoła i SKS-u. Mecz za· 
kończyl sil) zw:;ci~twem L. K. S. który osiągnął 
w O'g61nej punktacji 87 pkt. Wyniki poszczeg61· 
nych konkurencji byly następujące: 

00 mtr. pierwsze miejsce zająl BuJnowlcz 
(LKS) w czasie 7.7 przed Stl'ot;klem. W tlkokn 
wdal pierw.sze miej,sce zajął r6wnleż Bujnowicz 
w skoku 6,99 mtr. przed Zatopiaflskim. W ezta­
fecIe 200Xl00X75X60 mtr. pierwsze mil"jsce za.· 
jąl zespól L. K. S. w składzie Strożek Olejn!­
eZII,k Bujnowlcz i Kubik w CZ8JSie 55.8 co jest 
now;m rekordem okr!lgu. Drugie miejsce zaję­
la 61Jtafeta S. K. S. w czasie 56 sek. Rzut kull!; 
p:erw6Ze miej~ce zająl Bujnowicz rzutem 12.63 
przed DyblIlIsem (Sok6ł). Bieg na lWO mtr. wy­
gral Lapeta (Zjednoczone) w cza.sie 4.4:3.4 przed 
DąbkoW'sklm (Sok6l) i Wawrzyn:a,kipm. R~ut 
dyskiem - pierwsze miejsce zająl BujnoWleJl 
rzutem 4.3 6'l przE'd Kochańoskim 33.48 i MencIem 
(S. K. S.) 00.9'7. Z zawodników najciekawiej za' 
powilIda s!e świetny zawodnik Bujnowiez. ktOry 
prn~e we wszystkich konkurencjach zajmował 
najłep<ze mIejsca Publiczności przeszJo 1000. 
,Znwodami klerowal p. Lltyń.skl. 

Równocześnie odbył się mecz lekkoatletyczny 
pom:E)dzy ze51,oJami L. K. S. i Zjednoczonych w 
,konkurencji mes.kiej. który zakończyl ale zwy­
cięstwem lekkoatlet6w L. K. S·u w stosunku 
4S.5--3a.5 pkt. Jednakże w mf'CZU tym nieodbyto 
wo!'zystkich konkurencjoi z powodu 2:ajecia boiska 
przez za wodnik6w rozgrywających czw6rmecz 
juniorów. Z odbytych zanotowano następujące: 
100 mtr. - Radwllflski w cZ8tlie 11.5 (L. K. S.). 
Kula - 8topczyńJSkl L. K. S. ],1.15 mtr .. 400 
mtr. - Wr6blewski w czasie 55 /lek. (L. K, B.) 
1500 mtr. - Mund (L, K, S.) w czasie 4.:r.z. 
Skok w zwyt - Bystry (Zj.) 1.0.5 mtr. skok wdał 
Bystry 6.16 I wre·szC'lp sztafeta 4Xl00 mtr. -
oL K S. w cz!U;ie 47.6. 

• Zawody leltltoatletyezne Łodzi z LegJą. W u· 

Zvdzl- przemycal,- komun-Isto' W ~!~~~ynf~'i:~~~t1~tt:~~n~d~~~~~z; ~~~~iz~~~~l: Lodzl, a zesPQlem warszawskiej Legji. Jednak-
te ze względu na start naszych ezolowych lek-

I kOlltlet6w w meczu mlędzypaflstwowym w Bu· 
SensacyjtlY proces pr~eciw band~le p,.~em,lItn,kó'W dapeszcle. mecz ten odwolano z tem. ze or1bę-

• " dzie się w nastp'pną niedzielE). W zwiąllku z tem 
L 6 d Ź. 15. 10. Wczoraj $ę,d Okręgo_j drzwiach zamkmętych. zarząd L. O. Z. L. A. ustalił jut skład drużYD 

wy w Łodzi zakończył badanie świad- Z polecenia prokuratora aresztowa-/ ~dzi. który będzie s}ę przedstawiał nllstepu­
ków W procesie przeciw bandzie prze- ny został świadek Izrael Kornberg z JIlCO: 100 mtr. - Ośmlelak I Bystry ([ .. K. P.): 

t 'kó St' d "k ł d i ( I L' ki 23) U t I rK. S. Z. o.); 800 mtr. - Mltelsztedt I Wr6b-my m w , Wler zono. ze szaJ a prze- ,o z u. Imanows ego . s a 0- lewski (L. K. S.l; 5000 mtr. _ KurpeRa (1. K. 
mycala komunistów. udaj~cych się na no bowiem. że w dochodzeniach wska- P.) j Polak (L. K. S.); Skok w dnI - Kujawsld 
wyższe kursy wojskowe, tud1.ież dele- zywał przemytników. a na rozpr'awie (zn. I Kucharski II (!- K. f.l; Skok w zwyt -
gacJ'e n" l!J'azdy międzynarodowe. J'ak zasłaniał się brakiem pamięci i nikogo Ma(,las~czYk (SokOll I Ośmlelak: Skok o Łyczce . .... " ' - MaclSSZczyk i Boblńskl (L. K. S.); Rzut o-
rówOlez, że za pośrednIctwem bandy nie poznawał. Ryfka Rozenwetter szczepem - Bobir1.skl I Rybak (K. E.lI Dysk 
niejednokrotnie jedni i ci sami osobni- stwierdziła. że żona Lipszyca namawia- I kula - Blaszczyk (L. K. S.) i r~lelB (T. F. 8. 
ey pO ;) do 6 razy przekraczali granicę ła ją do zeznań na korzyść męża obie- J.).: SztRfeta 4X.l00 mtr. - Ośmlplak. Kucha~ 
d R j Z

· " • slo I, KucharskI II I Bystry. Drutyna LegJI 
O os i i zpowrotem. eznaOla kpt cUJą.c wzamląn zwrot sum, wpłaconych ma przyjechać w swoim najsilniejszym akła-

Medyńskie3'o. kierownika samodzielne- na koszty przemycania. Po zbadaniu dzie z Nojim. Siedleckim. Klugiem i Krawc!:y. 
go referatu informacyjnego XIII dyw świadków odbędzie się uzupełnienie kiem na czele. 
i zeznania sprowadzonego z więzienia przewodu sądowego i przemawiać bę- Kolarze zako6ezytl lIczon. UbiegI a nIedziela 
W Równem Jana Króla. odbyły się przy dzie prokurator. przeszla pod znakiem zakończeni II sezonu kolar· 

sklego przez Lódzki OkrE)gowy Związek Kolar. 
~~~~~~~~~~~~~_~.~~~_~~~~~_~~LL~~_~_~~~~_~_L~~~~_~~~~-~_~~_~ __ ~_ ~L~~~~~amw~dtina~pilw~E~ 

do Zgierza. gdzie pO' nroczystem nahożeń8twle 
nastąpIJO' zamknięcie I!ęzonu kol8J'akiego. l'Iych stolicach.. artrata odbywa tourn~e po liCo 1 przesylkl na ozdobnych blankietach telegramOw 

mlach s/owla~$klch. a obE'cnle po Polsce. gratulacyjnYch. 
W sztuce wsP<\tczClilnej z~jmuje młody ten I Okazuje się. te nlętylko wymienione organl­

utalentowany artysta mieJsce poczesne. W zacje. ale I 6zereg Innych tydowsklch stowarzy. 
świecie. artystycznym szczególną uwagEj zwraca- !1zeń zajmuje aie wysylka podobnych telegra­
lO" na SIebie portr~ty ~ rzeczy !,odznjowl!. m6w. tudzlet Iist6w. urzlldzajllc awoją tajną 

Na uwagę Z1l8,ugUJe r6wlllet ,rz;.Qko nao:~61 tydowską pOCZte. 
używllna I trudna do owlntlllll)Cl8 techmka 
siI!pachlowa. kt6ra wlada po mistrzowsku_ 

Niebawem b~dzlemy mieli sposobn~~ ogląda- GIEŁDA ZBOi:OWA 
nla i podziwiania prac m\!ego go~cia. kt617 po 
drodze z Katowic do \Val'8zawy zatrzymał 81~ 
u nas na bardzo kr6t1ti przeciąg czasu. O miej· 
sCIl wystawy będzie ogl08zony spedaIn,. komu­
nikat. 

Z RYNKU PRACY 
Strajk tkaczY ręeznch. Od S tygodnI trwa 

strajk w Ksawerowie pod Łodzią tkaezy fE!C'Z­
nych chalupników. zatrudnionych przy wyrobie 
materja16w i chustek jedwabnych. Ostatnio 
przeprowadzono rokowania I częM tkaczy roz, 
poczęła prncę. Wobec tego jednak, te magazy­
nierzy. oddający praCe. przeważn:e ~ydzi z Lo· 
dzl I Pabjanic. niedotrzymalI warunków. stroik 
obecnie na nowo rozgor2laf I 11 dniem wczoraj· 
szym Ilalszych 200 tkaczy z/lstrajkowafO'. tak te 
łącznie strajkuje ponad 900 ludzi. Inspektor 
pracy I związki zawodowe czynią zabiegi. by 
strony pogodzić I doprowadzić do podpisania u-
mowy zbIorowej. (k) 

KRONIKA WYPADKÓW 
Ofla1'1 krtZY!lu. Na placo Reymonta podIa 

na bruk z Wl'cieńczenla I głodu bezdomna 27-
letnia Aniela BIedronka. lAlkarz pogotowia 
prze'W!ózl nieszcześhwą dO' szpltalll zapasowego. 

Na dzlesieJszej g:elo''1lie notowano: bto 13.75 
~t4; pSZl'n:c8 20-20.25: jęczm'ell przl'mialO'wy 
14.50-15.50: ow:es zbierany 16.50-1675: owies 
jl"lnolity 16.75-17.25; milka żytnia fili proc. 
21.7ii--22.i5: mąka tytnia 60 proe. 2175-2275; 
mąka p~U'nna la .-13-35: mąka pszenno Ib 32-
84: milka pszenna Ie 31-82: milkli pszenna Id 
30-S1: milkli pszenna Te 20-80' otr~hy pszt>n· 
nI' 8-8.25; otręby żytule 8.25-8.50: otr~by gru­
be 8-8.25: rzepak 42---43: makuch lniany 16-
17: makuch rzepakowy 14-15: groch Vi){torja 
82-34: tlr6t 80ja 21.1;0: mak niebieski 50-52: 
rzepik 87.50-38,50: z:l'mn'aki 4-4.50: s:emil' 
lniane klresowe 90% 36-38. Usp~obil'nle aplr 
kojne_ 

Ł. T. S. G. - P. T. O. S:i) (1:0). PO'mImO' lek­
kiej przewagi w pierwszej polowJe utrzymanej 
przez L. T. S. O. Pabjanlczanie mają kllkll 
okazji dO' zdobycia bram-kl. Jednllkte obrona gir 
/Jci w 06tatnlej chwili łJkwidowala wye\lkl atll­
·ku. Natomia8t bis/o-czarnym udaje się zdoby!! 
bramke ze lItrzalu KrOlewieckiego. Po przerw:t> 
gO'podarze opadli z sil I Lodzianie O'Panowaw€zy 
cllfkowlc:e bol'sko strzelają dalsze dwie bramki 

W kilku słowach 
Sąd okręgowy w Lodzi ,,'kazał zawodowa 

kolporterkę fałszywych monet 2il.letnią Helene 
Henrykow.skll na 2 lata więzien:a za to, id; I>U­
szcza1a w obleg falszywe 10-zlotówki. 

* W Mlocinle wie§nlnlr Ja'n BrodZI'!!! II "powodn 
zerwan,ja zaręczyn pod·stf)"pnie wyprowadzi! !I 

mies:\'kan:a narzeczoną 212-letnią Annę Lewicka. 
którl! zamO'rdował w 'Polu opodal :zagrody jej ro­
dziców odcinając kUChennym nOiŻem g/owę od tu­
łowili. Po dokonaniu m(lrder/ltwa zwfokl porzu­
ci! w krzakacli. ~am zail zibie.'rl w niezn8nym 
kierunku. Za morrlel'cą pohlcja wszczęła ener­
giczne poszlI'kiwania. 

* ZwilIzeok lokator6w w J"odzi wystosował do 
rady ministr6w memorjał. domagając sil) r02'JSze­
rzeniB mora torjum mieszkaniowego na miesz. 
kan,la 2 I S pokojowe. znjmowane przez p6'hez­
robotnych i zubożalych. R6wnocześnie zwillzek 
doma'ga ~ie obniżenia ul';tawowego komornego we 
w'Szystkich domach o 25 procent. w<>kazuiIlC, te 
og61nie w takich ro:mniarach spadly dochody 61'0-
leczne. 

Jak rozwiązać 
kwesUę żydowską 

Przy uliey Natnij' 15 usllowała pozbawit! Ilie 
tycia przez zażycie t iększej tlOZY kw!U;u BoI· 
nego 25·Il'tn:a Barbara Juszcz!k. Lekarz pogo­
towia sk'ero lal desperatkę dO' szItltala w Rado-
8'OSZC3U. przez !l-I:Jera I Voigta. W drugiej polowIe L. T. W nakładzie tygo-dnil,a społec7.DO-

s G. tlJiepotrzebnie gra'o brutalnie. skutkiem d G" k 
JUDAICA 

:2,.dowslde tele.,.r,. '" orltanłzaeJaell aJonJ· 
sq.ezn:rcb. PP<iaw allśmt, te członkowIe pięciu 
b'dowskleh organ!zac;vJ. jeJ!: Talmud Tory. 
Machtykej Cftadu. Cachousim Kalo. Kereń 
Kajemeth. Keren Tel Haj. ukaranI wstali 
irulwnarni na rzecz poczty za pr3yjmowanie do 

czegO' :awodnik P. T. C. O'dnlÓsI kontuzję I n~r~ owego ... HOS' u azała się ogrom-
zn;esiODo go z boiska. Najle~zYm zawodnIkiem nIe mteresuJąca praca pod powyższym 
byl niewątpliwie bramkarz g06PodarllY ktÓry tytułem. Omawj'8 ona w wyczerpu!l\cy 
ucbron!! drutyn(l EwoJa ód wi~wej por/l~kj choć sp(}sób zagadnienie żydowskie w Pol:;ce. 

~~ skt~: 5~!ci~en pg~in~~~o~jg.16~r:~iee:~ay~ Cena. 50 gr plus 10 gr na przesyłkę Za-
końcem zawod6w $ędzis osunał z bolil·ka SzYmal1 maWIać pod adlresem: .. Glos". Poz n a.ń. 
6kleiO (P. ·T. C) za ulllJ'~lne kopnieeie przeciw- ł św. Marcin 6;"" 
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Wielki Skład Bławałnv B. Jasiński 
Łódź, 11 Listopada 01'. 5 - tel. 157-60 

poleca na sezon ;esienny ~ wełny na płas%c%e, lIaknie i na maaclarki .uoJae, 
iedwabie, płótna białe i lniane, firanki. kapy. obrasy. wS%elkie materiały 
w zakres manufakturq wchodzące oraz pońC%ochg. skar"etlci l ,~kawiC%ki po 
cenach bardzo niskich. Obe;rzenre 1IIe obofIJlqzu;e do kUlIna. u 111 800 

NAJMNIEJSZE 
KOSZTY UTRZYMANIA 

powo4u)e wazJatko - spalający 

kocioł do centralnego ogrze­
wania pał. "Honłscba" 

Spal.eS w Dlm Dloiaa .61ue taale opały 

Hontscb i S-ka 

LecznIca 
dla zwierzał 

lag. \lII. ft Ianlk. 
Dł. '(ope •• łlla 22 

'f .t. .71.07 

Oddziały: we­
wnętrzny I chi­
ru rg. :;zczepI8· 
Ola psów prze­
ciw nosaciźnte. 
S t r z y ż e·n 18 - mieszanki, dropsy l śmietankowe I . Potrzebna 

groszowe ~o to .... ar potq~any I wyrot zaraz kucharka. dobrze poleeona. Sp. ,. o." 
Diany przez. klienta I do saDlodzie lIe&:o prowadzenia Odlewala kotłów o~ewalayc:h 

psów i koni, kąpiele dla psów. 
KUCIe kont. nitowanIe kopyt. 

I 

Fabryka Cukrów St. Marecki, Poznali ~:T:g!ct;g~~7R'g!3~~zd~'ó~~~~~ Poznań Ratałe VI. n2 tWO 
rut 14 623 lo Pleszewa. zdg 00 457 ••••••••••••••••••••••••••• 

PrzYjęcia w przlchodni oal 
ł-l i od 3-6 ej. 

Nagł~wkowe słowo (tłusto) 15 gr06zy, katde 
dalsze słowo 10 gr06zy, 5 licz,b == Jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak ofert)' naprzyklad: z t892ł, D 2745. d 1790 
I t. d. - 1 słowo. 

l, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. JednI!, ogło-
ezenie nie moŻe przekraczać tOO słów. w tam 

Drobne ogl06zen!a w dni powszednie p"rJmuJe 
się do ftodz. 10.30. w soboty I dni przedśwl", 

5 nagłówkowych. OgłOflzenia wAród drobn)'ch: t-lamowy m.Wmetr 30 groszy. 
teczne przyJmuje się do godz. 10.15. 

Dom rodzaj willi 
nowobllnowany ogrodem. cena 
24 1100 zlotych wplaty 15000. -
RIoch, Poznań. Aleje Marcinkow· 
ski ego 15. zd 56 052 

Dom w Jarocinie 
nowy masywny 

blisko 6Y!iku ogr.odu t/o morgI -
7000 trcba. Jaroci.n K iIi l 18·k i e-
go 2. zd 55 607 

I Warsztaty mechaniczne 
i odlewl11a dobrzp , 
wadzone. 3 POKU.IU,vel11 
niem w centrom 
wodu stosunków 
rzystnie sprzedam. 
downiok. Poznań ziI 56 170 

56 

Xolonjalkt 

Wdowiec 
chlopcem szuka pokoiku. ewen· 

-. tualnie próżnego za 12.-. Oferty 
.MAJĄTKI ... On:d.ownik. poznań zd 56248 

315 mórg I[ 18. DZIERtA WY ]I 
rąk niemieckich 

Gościniec składem 

Dom masywny 
pr.zy mieście 
- 8 000 32 bu"a 
Rutko'1l\,-ski. Poznań. 
5 - 7. 

zabudowaniami. lnwentarza:ni 
72000 wpłat} 45000. korzystnie 

000 i!Przedam. Ratajczak. Poznań~ 
Jezuicka 12. zd 56 3111 

kolonjalnym 30 mórg 
wyd.z;erh WIe mi<lsieczrue 5(J zl. 
Sowit\skl. PC7.nań. Garnca rska 2. 
tel efor. 18-21. zd 56 355 

Piekarni r Dam 
lob skladu k< lonialneęo dzierta· 300.-. EZllk"m p<)Sady {ullacza. 
wy pOSZUkuj'!. Zgłoszenia poda- magazyniera", wuźne~o lub Inn~ 6 ubikacyj 

". mIasteczku powiecie jarociń· -------------.....; 
skim. 1'1. ()gr,·i!u. 3.5()O. Otr~ha. 56 buraczanych 
J~rocin. Kilifl~kiego 2. zd 55 609 5500. Bank Rolnv 4500 _ 

Zi I niem WlLrhnków uoraszam. Ryn- g.o zajecia uterty Oredowruk -
em kov;ski, Op~:enica. Pierackiego Poznań Z;G 00 ~97 , 

Balony ogrodowej kliKa mllrg. porzeczkl. 41. zd 56 424 -------------
malinv m\esllkanie. budynlti. bli-Il ~ P uk f 4 

o pojemno~c, 50-6') Iitr6w kOPu-lsko Poznanili tanio wydzlerża- 22. ZGUBY osz U, 1I:_6. ___ 0_2E_N_K~I ___ ::II 25 buraczanych 10000. 
slti. Poznań. Pó·w',ejg.ka 

z.l 56 380 
je Fraas N8~t.. Poznań. Wlel- wi~. Ofert, Orpnownik. Poznaj' posady wo:tnego. ROI" Jera. inka. 
ka 14. P)l 00351~41.7V2 z<! 56389 J 117 J k ~enta In I, robotn'ka za kaud. 

Wdowiec 
an Aaca a 1000 ewentualnie bankow •• 

zam. w Łodzi tHarbiowska 18) Oferty Oręd'" nlk. Pozna1\. 
mistrz piekar~"il lat ~. poszuku 
je panny lob ... n6wki got6wkl! -
celem otenkt.. ZgłO-"zenia Orę· 
downik Poznań z.i 56 08'l 

zagubil legitymacje P. U. P. P. zd 56224 
fig 16543 ___ _ 

Skradziono OgrOdnik 

1
18.30 szkIc literacki . .BIj·lecle Te· plyt. 13.211 z WaN3zawy. 13.30 legitymację .Str. Nl!r Kola Rado· nauka .. praktvką handlową .. ~ 

Trzydziestoletni atru Wielkiego". 18.45 preludja muzyka lekka z płyt. lli.l/) gielda. goszcz Stamsław (;.6wczyńslti. sz.ukuJe PO~!tdf. samodzleln!!J 

I 
Li8zta. 19.00 .. Wrażenia z podró· 15.25 z Warszawy. 16,15 muzyka ng 16<>42 wi~ksz;fm za~~adz.:e ?~łM7.en.a 

'~SZ:AW4' 
rolnik .•. sol1dr ~ k1waler. poślnbl Warszawa - 1215 poranek Ży DO Hiszpanii". 19.10 pro~ram. popularna z plyt. 16.45 koncert K li OrQdowru,~. P .. znan zd <>6 433 
właŚCIcIelkę gospodarstwa lub' h A 23 ROZMAITE prze{jsiebwrs' wa. wnosząc go· muzyczny dla szk61: muzyka ~zu' 19.20 płyty. 19.35 SP.ort lokalny. c óru męsko .. rion" na WSZyst· • K 
t6wką 1300ll Wlllł<r.ych oszcz~d- ~erta. Ha~ndla. Szymanows.klegO 20.00 wpsola audycja. muzyczna kie rozJ<'ło~n!p~ 17.00 do 18.30 z - 27. WOLNE MIEJSCA _ 
noSci. Z~dosz .. nia Oredowni.k. Po- 1 Labuńsklepq w wyk . .orkle~try P. t •.. Towarzystwo śPlewaczę - Krakowa. I V..arsz3w~. 18.30 od· Chrześcijańska I --___ 
tnań zd ~~ 577 z towarzyszemem fortePIanu 1 A ... I owszem" w wyk. meoskleJ<'o cZft .. TaJemmca glebm tatrzań· 

Szlemiń~kiei. 13.00 muzyka Ipkka kwa .·.etn onro,lystycznego i 60li- f1k;ch". 18.40 po~. krajoznawcza WYl?ożyczalnla - ~ajejegantszych Poszukuj, 
Wdowa z pjyt. 13.25 chwpk

l 
a dla kobiet. I't6w. 21.00 VII-ma audycja z Cy- 18.46 walce J. Straussa z płyt. ~uklen ślubnych I balowych. - . . 

Jat 4~. b6~G"·Ietna. y~. lada dom 15.15, przpdąd gl~,dowY. . 15 .• 3{). klu "Twórczość Chopina". 23.03 19.00 feljeton •. Mat!'rjały do hi· L6dź .. Suwalska 7 przy Nl1plór- robotmką kaUCJą 300.-. dam 
o ~u u v.- K t ł N M' k muzyka salonowa. I stodi sztuki wielkopolskiej" dr. kowsklego. Szymańska. ng 16541 gwarancJ'l .. lujl wspólmka 1000.-

w l'oznaniu. bez d ugu poznal oneer ze6J)o u .ny.".ans ,1PJ. Alfreda Brosiga. 19.10 nroJ<'ram. dQ prze.d5lęb·orstwa. zbożowego. 
pana na sta'łej posaozie dQ lat 45 16.00 . aud.ycJ8 dla .dzlecl m.od.: środa. 16 pafdzlernl\a. 19.20 żYcie kuItnralne Poznania. Zgloszerua Or'tnowmk. POJIna4 
cplf'm ożenku. Ofertv Orędownik. 'ZYC~. bajki' o .. Kocle w butacb J,6df _ 13.30 piosenki z płyt .• 19.25 płyty. 19.35 sport. 19.40 do zd 56128 
Poznnri zd 5tl219 - f~k~~esroglw.n~:!45 ~t~~a m;~~t! 15.12 g:e!da. 18.80 szkic literacki' 22.00 z Wamawy. 22.00 IV·t.}' 

Młynarz Dwóch śpiewa" - tr. z Poznania. 17.00 .:r~3.inow"ze tomiki o.oetyckie I,o·' koncert. z cyk"l .. kwarte:}'. J. Samouczek rachunkowy 
odczyt z Krakowa. 17.15 koncert dZlan". 18.45 utw. Mend p l ..... ohna Haydna' w wyk. poznańskIellO • 

ikawalerów. brUnł'-Cl (stQlarz. kTa- orkip~try P . R. 17.45 ksin,;,ka i z plyt. 19.10 pro)1'ram, 1!1.211 pły· kwartetu smyc~kowego. tr.nnruni· i geo>mełr)i starsZ)" 6amo IIY. na wiatrak BO-
wiec). w 'wiek" 2tl lat. pooiadaJą- wiedza. 18.00 rec. fortep. StanI· tv. 19.85 sport z Lodz.J. 23.05 mu' sjl! n8 wczystkiP' rozglośme poJ· Sitowsklego wyszedJ z druki. łend~rsk potnebny . mała !lwa-
q' wlasne praC<lwni<l w PQzna- stawa Nawroclde~o. 18.40 pOlla· zyka ta.neczna. sicie. 2~.81i mnzyka taneczna z 1000 zadań rozwiązanych. Ła:wa ranc)a. Ofert.v p~dqn1!'m warUJlo 
:Dm. poszukujg pali o dobrych za.· danka .. F:lm. plastyka i architek- środa. 16 ptJJdzieroIka. płyt. %3.00!: WarsZ8WY. 230M/ naU ka bE>21 pomocy nauczycit'la.!' ków de. Oręd.wntJr.,R. Poznali 
letach. cel mat "'YmonjaIny. Panie tura". 18.40 po~. krajoznnw~zB. Toruń 13M muzvka lekka p/ytr. Uniwers. pora'/nik d/a każ,lego z, 00 .... 1 
z~chcą la k&wie zl.otyć oferty 18.45 arje i pieŚni w w,·k. T. Sza- I t. 1515 . 'łd 1530 zawodu. Cena 4.80 zł. WPIAcone) 
,,~az z fotc.graf.ill. (którą sIę łia;pina (bas) ; plyt. 'ąOO ,?osm· t: ;ol;,ka 'z pf!~ \8 30 'sk~;~:~ h<:6ry na PK:O 301354 z pasy'kll Szoler 
z\\ raca) dc. Orerlowmka. Poznan danka .. PoznOlmy przePlsv fmnn- h' ~ 1840' .' kIl PROPONUJEMY 1,,·10. Za zallczE'nIem poczt. 5.80 

zd 56 315 !Sowo.rolne". 19.10 prOgram. 19.20 ~ec nIczna. • żYCIe u tur~ ne Ksiegarnia Mikulskjego. Kato- z pożyczką 31lU-·500 złotych otnr-
nl,ty. 19.85 wianomo~('i <portowe. lrwnaBuekeOtwhoe v;n°.;n°tr9zaO·0 p18ł:,4tó u19w106· LAMPOWiCZOM wice. Marjacka 2. Pll 6037·71.65 ma stalą pos"de (In d roz~ożepma 
19 ·0 PO" akt l 9000 t oJ"" J Y. • towarów OfF"ty Ore owmk o-." "'. ua na. ~ '. )1, w. rr pro~ram. 19 26 wi8domo~ci gosP. znań zd ·.ti 42c • 
~Ił sytrp. w w::vk. Ę· Z!!';lmó'kleJ. Pomorza. 19.35 sport z Pomorza. ____ ~ _________ _ 
~ł)Ja .. RykowI!lko Jele!!l tr.?! 2305 muzyka taneczna z plyt. na ezwartek: 

8 mórg pszennej 
d.omkiem Oepianka) okolic~ Jaro­
cina li 500 wpłaty 1500. Otręba. 
Jarocin. KillMkiego 2. zd 00 608 

łasów pomorsk:ch na 6t'l1u. 20.4D • J 2 ob tników 
dziennik wieczorny. 20.511 ohrazki Ozwartek. 17 pafdzlernJks. 17.30 Budapeszt_ Muzyka cy- Który r O 
z Polski wspólcze6nel 21.00 sIu· ll"3ts8kóli L I d O l g I z pan(5w mistrzÓw czltpnlkÓw mozajkarzy. wykwRlifikowanyeh 
chowi~ko z teatru wyobraźni w Kat()wice - 13.30 muzykR z H' e.,,! nl[ra. .. f pow ehc 'przyjmie chłopca rio naQki. Z!l"ło-jPOHUkUj!, zaraz na wie~"~~ rl·bo-
rocznIce śmierci C'hn ... ina P. t. plvt. 14.111 orzelZJ. I!"ielrlowv. 15.17 offmanna. ooera Of enbac a. szen!1I porlanlem warunk6w do ty. Ofert" Ore.irwnik. P ).:n~1 
.. Dzień c-:tRtni". 21.35 p!e§nl w wiadomo§cl hież8ce. 15.20 bcle 1~.30 ~!psk. ..Od setnego w ty· Oredownik. Poznań d 4445 zd 56 084 
wyk. PoJińskipj-Lew'rki!'j. 22.00 kolturalnp ślllska. 16,16 koncert slączne • wesola and. muz.·wok. ---Gospodarstwo 

81/. morgi zabudowania. CE'na we­
d/ug uJ<'ody. Bllchwald. Chocicza. 
pt,,,,. Jaror'in. n 16 47:? 

koncert z Poznania. 22.35 muzyka ork'~try 75. p'. p. w p~.orzowie. 19.00 Moskwa (Kom.). Kon- 31 Loterja PańsiwQlwa daje oprócz dotychczasO'wych dutych 
lekka z plyt. 18.30 .. Knk'ełkl al!1skle. 18.45 cert rozrywkowy. 19.~0 !\[oąa- wygranych w pierwszych trzech klasach jeazcze w katdym 

"ł:vty. 19.00 K'Irhkowa poczta. chjum. Ducty wokalne 1 fortep'a- d .. 
19.10 nro<rram. 19,20 przeJ<'ląd pra· nowe 1911) KJ'6Iewfec. KW;'1t!'t OlU 
"Y. 19.3ii wi».domoś~i sportowe. fortepianowy Sindinga.. i9.20. d ł t h 2S 000 GospOdarstwo 45 mórg 22,35 mllzV~a lekka· taneczna z Wiedeń. Zespól W.ok. Uoeun! Va- Je ną wygraną z o ye 

blJraczan~j ziemi. k.ompletnym Aroda. 16 patdzlernika. plyt. 23.0/) plyty. me6. 19.50 Praga. Koncert wio-
i.nwe~tarzcm. bli~ko stacji kole- Poznań _ 6.30 audycje poran- Ozwartek. 17 pddz!ernlka. lonczelowy Dworzaka w wyk. E. a w czwartej klasie w każdym dniu 
JO" ~J W \I ~D(). po nok Zlcc;t-61704' ne. 7.50 orogram. 8.00 z WaN3za· Lwów _ 13.00 slynni §"Piewa· Fe~ij.rOr:Ja&~I~: Konc. rt gwmf. 20.00 
zna. roc aW~'1I ~_ . il wy. 11.57 do 18.30 z War"zawy. cy w d:tWliekowcach - z plyt. J. d l t h 30 000 

Krakowa i Wilna. n.30 muzvka 13.30 muzY'ka lek kił z plyt. 11111) Kopenhaga. .. Mesjas.z". orato- le ną wygraną z, o ye 
Drogeryjne z plyt. 15.15 rtlelda. 15.25 z War- muzyka lekka. 18.30 odcnt .. Za. dum Haendla. 20.00 StOCkhOIJ1D.. 

kcmnl~tn(' urządzenie. regały. na- 6zawy. 15.30 melodje rosyjskie z t" h . f' Koncert radjoork. 20.10 Kolon a. P t 
~. plwt. 16.00 pO."adanka dla dZI'ecl' ry~. le80rll . wye ow.ama IzYCZne· .. Hans Hem'ng". ·~pera ~Iarsch- rze O czyma. CZęŚCIOWO towar ~prze- ,. <ro. ..40 tnf,?rmacJe tllrv<,tYCzne. nera. 20.10 Frankfurt. K.oncert 

oRm za bezcen. Spie~zne oferty ,tarszych' .. Wenrówki dookola 18.45 p;C>"enkl lek~le,. 19.~0_ pOJ<'a- symf. 20,10 Sztotgart. Koncert 
Or~.r1o\Vnik. Poznań zd 66 247 globu - Mały Ibrabim z AIJ<'eru". dankI! .. 30·lecle _u~ra ~"klexo mo· symf. 20.11) Bukareszt. Konr.ert 

16.20 utwory fort en. J. S. Bacha Z<'llm narodowp"o 1910 nrogram 
w wyk",n. Kazim. Chłan.ows.kier<o. .. . Bymf. pod dyr. Mol'nariego: 20.50 . Willa 16.45 z Warszawy. 18.30 skrzynka 19,~O olyty. 10.3/) 'Sport. 22.35 mu· Rzym. ..Nabuchodonozor", oppr8 

8 pokOI. ogród aOD drzew O\~()co· dla dzieci. 18.40 życie kulturalne zy".a lekka z płyt. Verdiego. 20./)0 Mediolan. Kon-
","y ch , przy ~~oznamu. - lu OOQ. PoznRnia. 18.40 piosenki z p!yt w Ozwartek. 17 pafdziernika. cert orkiestrowy. 20./)/) Hilversum 
",~platy 8 OO!J. Zl(I?!,zema Orędow- wyk. Popław;;kiego. 19.00 oroJ<'ram Udź _ 13.30 koncert tyczeń n. Koncert symf. pod dyr. P. 
mk. Poznan 70 ~(, Z(}O czwartku IilerackiE>'!'o. 19.10 pro· z płyt. 15.12 ({iełda łódzka. 16.11) Waltera. 

J<'ram. 19.20 plvty. 19.3/) wianomo· muzyka po;mlarna z ol:vt. 18.30 21.00 Berlin. Paml~cl Fryd. 
l\ofłyn ści sportowe. 19.40 rio 23.0/) z Lwo- wywiad z dyr. Wroczvńekim .. T!'· Ohoplna. Koncert z onz. pianj~ty 

paro",', dobr~j ""olicy. przemla- wa. W8rs~aw.y. 23,05 ~espoly a'- atr ł6dzki - robotnikom". 18.40 Raula KoczalekieJ<'o. Mozart: Ave 
'111 130. zamięnie na gosp>da.r· merykal1skJe 1 angIelskIe z plyt. 00J<'. krajozTlawcza. 18.45 ret'. fort. verum. Chopin: Preludja c·moll i 
stwo. w~ględnle dom. - Oferty środa 16 pnfdziernika BalsamI!. 19.10 program. 19.20 pły· h-moll. Ohopin, Koncert fort. i 
Oredowmk Poznań zd 56 194 KatowIce ~ 13.80 koncert' z ty. 19.36 6Port. orko e-moll. 

plyt 1515 gielda 1830 p Ozwartek 17 pafdzlemika. 21.10 Frankfurt. Utwory orkie-
Gospodarstwo danb •. W o()lskirn" sad;:e nao~~ Toruń _ 13.00 muzyka salono. etrowl' .. Liszta. 21.11) Strasb",url!. 

illl mór;:-. okohca POWiłO sprze- sipni". 18.45 plvty. 19.00 onrz1l't wa z płyt 13.30 muzyka poou .•. Fal1~t . opera GounM.! .. ~1.15 
dam ~rzy. m a,! ej. wP.lacie., względ: .. Uniwer,yt!'t\" lia !!!Iąsku". 19.10 lama z plYt. 15.111 rdeldl!. 16.15 AnglJa (R':llf. Pro!!r.). Koncert 
111(' "ydzIerżawHl. tnwentarzanu. pr.olrram. 19211 przeglad prasy. rec, fortep. Edmunrla Rfsslera orko symf. 21.~0 Budapeszt. ~o· 
Oferty Ored wl,l'.lt Poznań 19.85 sport. 23.05 muzyka tanecz- 18.30 por<. "oln:cza .. Ruch kolowy naty>na akrz .. for·pP. 21.45 Ra· 

zd ,,6 HIS fla z plyt. na drogach publicznvch". 18.40 dlo • arls. Koncert symf. 
aroda, 16 patdziernIka. I pOJ<'. krajozna wcz.a. 18.45 utwory 22.00 ~tockholm. ,MuzYka lek-

Skład kolon)·alno- K kó lS SD k t<krzypcowe w wyk. C. Fra'ntza. ks. 22.10 Wlede:d. l\.uzyka oo-pu-
ra w - • oncert z 1900 t' T kóP Jarna 2280 KOTlenhaga. Wesole delikatesowy plyt. 111.30 arje i pieśni z płyt. I . re.cy aCJe_z •. e \3t w: o" o- lod·· '2280 B r K t .. 1830 'k' k <pól 1840 . _ morzu 1 autorow pomor6k:cb - m!! Je.. er m. oncer 

polecamy nasze s z c z ę ś li w e losy do 3ł loterJL 

TEODOR KURZWEG, 
Łódź, ulica Główna 1 

Humor zagraniczny 

hkhsko Pn?-l1an'a z. powodu stosun- do~no~/bretą~e~18 r5ainel~djew~:. fralrm~nt .. \Viatr od morza" :!;e- wIeczorny .• 22.30 KoenHts!"u!ter­
• ów rodZInnych za b"z{!e.J) .za,raz wa 'skie z lvt i91ł0 orB ,ln;k rom<lkl"<>o. 19.10 proJ<'ram. 19.20 hausen •. NoC'tla muz~czka ........ 0 
,wrZ<'dam. 'p.fetty Orętl()wmk - turtatyczny p 19 '10 p;ogr:m 1920 płyty. 11f,35 sport z Pom.orza. 22.35 Budapeszt. Muzvk~ Jazzowa. 
Poznali ?lI lAlIHl ł 1995' '1 k'l . d' muzyka taneczna z płyt 23.00 M.oJlaehJl'm. K.oncert T b' b ó· . pyty. ." o a ne W18 . sporto· . nocny. !lI.t5 Bu,lapeszt. Muz. cy. - . y SO le n:e wyo ra!asz, m J synu. Jak drogo mnie 

we. za.o/) utwory skrzypcowe z Czwartek. 17 pddzlernika. gańeka. 23.45 Wiedeń. Muzyka kosztUją twcJ'e studia! Trak 
przejścIa 6.,0 mm u!ywany do­
brym stanie. .obecnie w ruchu 
sprzedam. Der!'zillski. tartak -

płyt. -
Środa. 16 pddzlemlka. Poznat\ - 6.30 aud. poranne. taneczna. - A Ja. tatusiu, nalelI') na szczl')ście do tych, którzy ucz, 

Steszpw (poznańskie). z<l 56 lia z 

7.50 pro~ram. 8.00 Z Warszawy. Z4.00 Sztutgart. Koncert Ślą'/Sil') J'aknaJ'mnieJ' 
Lwów - 13.80 koncert życzeń 11.57 do 13.00 z Warszawy i Kra' l ski!'go Kola Śpiewflcr.ego (na • . 
plyt. 15.30 muzyka popularna. kowa. 13.00 muzyka salonowa z stillu). (D<>mentca - Medjolan). S. F. 

Co futro - to Edmund. Ry~hter .... co palto - to Edmund Rychter .... co ubranIe -- to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów WIejkop. 

P edpłata na mlesiae pddziernlk 1935 r. włącznie kslątkowego dodatku powie- Ogłoszenl·a ni Itronle 6·lamowej III ~ na IIIr.onlt' .·/SIIIO"'I." p~zy kuńcu I ... k"tu r 1 ~ciow ... go. w Poznaniu w ekspe,lycjl zł 1.95. w agencjach zł 11.:lU .• od- re>lak('yjl!eIlU BU Ilr n~ ~tr.onll' CZ~ftrll'j ~() ~r na stroni" "TIlICie, 1\41 Ilr 
n.oszeniem do domu zł 2.20. na prowincji na pocztach już z OdUU8Ze- -- Przed wla>lonwś('laml potuCZl1l'lD1 lUli lir .0>1 l ·IH trtllw .. gu lIIiliwl'tra 

niem do dom!! kWlłrtalnie 7.(/1. mi."się(·znie .2.34 po<I Opask\ miesięcz11lł' w P<?I~~(> ~/ ano. Og/oszl!nla sk.omplikowane z ZH~Irzł'żeD1!'m wi!'j<c8 ocl p,,,.z('Z"II()lllt'IlU wYIJH"ku 2U'~ 11~"'" Y7.kl· 
w il111ych krajach zJ 5.00 Przy 7-wIU wydRll1ach tygodmowo oszluJe .. Ore.lo\vn1k lłlleSlllCZ' Drohne oKIOt'wn1R (n8JwY7:e,J WC! sł6w w t"m 5 rJRKlń ... kowYf'hl ~Ił ..... n I1Htrlllwk.,wp 'tl"~'ł'1 
nie 2.3ii zł hez odnoszenia do dODlU, W razie wypa,lków spowodowanych silą wyŻ\;zą. przł'~zkÓd la gr kHttle .Ial,;zs słowo 10 gr: O/lłO:ozeł"a 110 hi"ż"""~(J w,Y,I,'n'/I prIlYJIlIlI)"my ·1 .. tft).l>,·n)' 
w zakładZIe. strajk.~w i t. p. wydawnictwo nie o,lpowia,la za dostarczenie piswa. a abonenci 10 30 • d,· v.yda.ń me'lzlt'łn.Y'·b ' !!wlątl!('zltych do It()ol~ III la. r~l1" roił rńil1'~ ,"Ie·I1.)' z.."ł8 
nie maja prawa domogania ale niedostarczonych numerów lub odszkodowania. wsm a wy""kośclą oll'loszpn1a powstalą wskutek lllRtry<,.oWam>l.. wydawnit'two nil" <)łlp"will,b 
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POWIEst. 
~ 

SEnSaCYJna ., 
27) Rozstali się. loeelyn pocięgnęł wo1-

Powiedział ł prędko 81Q Oddam./ no do namiotu, w którym miał spę-
Zastała raz Klemensa w domu maf.. 

ki, a że mu się widocznie ładna jej 
twarzyczka bardzo podobała, kłaniał 

się jej od tej pory z wielkim szacun­
kiem, chociaż gdy ją. czasami spotkał 
nie zamienili ze sobą. nigdy ani słowa. 

- Miss Wentw(}rtll .... przemówił 
do niej życzUwie - ja bard;m dobrze 
widziałem, że byłaś ogromnie wzru­
szona, POWTÓĆ więc, proszę, do salonu 
i zatrzymaj się chwilę jeszcze, dopóki 
się nie uspokoisz. 

Humprey pobiegł za nim. dzić noc, Humprey Melvoud zaś ku u-

- Ależ, panie Jocelynie! - zawołał lubionej szynkow. ni, ażeby przesieizieć 

- ttlam nadzieję, że się jeszc~e zobac1.' w niej cały wieczór w niezbyt dobra-

ł po.nem. nem towarzystwie. . 

- Dobrze, jeżeli chcesz się widzieć SkOTO Jocelyn minę.ł most, jakaś 

ze mną., znajdziesz mnie z trupą. eyr- postać wysunęła się z clenia wieży 

kowc6w. na jarmarku. Zapytaj o pa- zamkowej i szła za nim cię.gle w pew­

na. JarvlS. Tylko pamiętaj, HumP1'ey, nej odległości. 

Wieczorem tegoż dnia Klemens Au· 
stin znajdował się w salonie matlti w 
chwili, gdy weszła szwaczka. Oddała 
suknię, otrzymała za nią. naleiność 

l miała odchodzić, ale pani Austin za­
trzymała ją., bo lubiła bardzo gawę-am słowa przed nikim o mojej obecno- Postaci Q. Uj. bYł Herr von VoIters-

ki w Shorncliffe. hoker, znany nam klown milczący. 

- Nie pisn~ niltomu ant słowa.. 

Do więzienia 
Pan Dunbar został stawiony przez drze, było faktem potęplają.cym go fIlta­

sir .Udena nazajutrz po aresztowaniu. nowezo. 
świa~ko~ie nanowo zostali powQlani, A jednak c6ż mogło być tak bardzo 

z wYJą.tklem sługi kościelnego. nieprawdopodobnegow tem, że Anglo-

WszysCY poskładali te same zezna- Indjanin uległ chwilowemu osłabie­

n!a i w rezultacie nie dowiedziano się niu? N,ie był to już młody przecież 

,DlC nowego. człowiek, i mógł być podrujnowany na 

PrÓŻny pugila.res znaleziony o kiJ- zdrowiu przez klimat indyjski. 

.ka kroków od mi~jsca zbrodni, został Zawezwano wres~ie nowYch je-

. przedstawiony jako corpu!! delicti. RZCze świadków, którzy w dniu zbrodni 

Sznur, za pomocą. którego zam()rdowa- znajdowali się w gaiku, ale nikt z nich 

ny zaeię.gnięty został do rzeki, obejrza- nie widział Józefa Wilmota, nikt nie 

-no na wszystkie strony. . słyszał żadnego krzyku, żadnego sza.-

Gdyby nieboszczyk był człowiekiem motana . . 

,Silnym, byłby się może potTafił oprzeć leden tylko zeznał, że napotkał 

atakowi, ale doktór oświadczył, że między drzewami jakiegoś obdartusa, 

zma.l'ły, chociaż silnie zbudowany, sil- wyglą.daję.cego na cygana lub wędrow-

nym nie był. nego handlarza. 

Sz-czc.g6Ina bYła ta cała zbrodnia, Artur Lovel zażądał oj te'go świad-

nie popłynQła bowiem przy niej ani ka, aby opowiedział dokładnie, jak ów 

jedna kropla krzwi. Zbrodniarz musiał obdartus wyglądał, ale świadek 0-

być człowiekiem stanowczym i posia- świadczył, że nie zauważył w nim nic 

dać żelazne nerwy. nadzwyczajnego. 

Najważniejszym świadkiem był słu- Następnie odłożono sprawę do dnia 

.ga kościelny, bo właśnie wskutek pew. jutrzejszego a więźnia odprowadzono 

nej jego uwagi o panu Dunbą.r ten zo- z powrotem do więzienia. 

stal zatrzymany. Starzec !-1tał się tym Artur Lovel oddał się w zupełności 

spo30bem osobistością. nader ważną.. na usługi ojca Laury. Nie miał wpraw-

. Otaczały go nietIrstannie kumoszki dzie zbytniego . dpń ·przekonania. cho­

ehci~~~_~'!el-kkh szczegółów- :zbrodnl: ciu pragnQ.ł go pokocha.ć ale uważał 

KOŚciełny. powiaaa:f:ie- o rMnych rze. .go ' 2:1\ ni~winnego zarzucanej zbrodni 

c~ach. nap~mkną.ł \ o fakc\e o kt6rym i postanowił dowieść tego ealemu 

nie wspomm a.ł pil'zed . sędzią., to jest o światu. 
nagłem osłabieniu pana Dunbara w ' W -tym celu zwrócił policję na śla-

Ęą.tedrze. dy owego obdartusa. sam zaś opuścił 

- Biedny doprawdy dżentelman _ Winchester koleję. i zatrtymywał sl~ 

m6w ił starzec _ szedł przez kościół z na każdej stacji. W Baslngstoke do­

ł'ło\,:ą. do góry wznieslon.ę. i zdrów zu- wfedzfę.ł si;:, iż jtJJtiś starzec. p()dróżu-

Pełnie d h }Q.Cy z swoim bratem, zachorowa.ł tu 
j g y naraz zac wiał się jak pi- j umarł: przetrOwadzono "l""dztwo a 

j~ny i ~yłb~ upadł z pewnością.. gdyby e., 

Ole to, ze Się znalazł obok ławkI. Osu- następnie poe owano Jwłoki kos1:tem 

ną.ł .się na niQ.. jak kłoda, gdym zaA gmIny. 
spoJTzał na mego, zobaczyłem na czo- W oberży objaśniono gi), że starzec 

le wielkie krople potu a twarz ,śmier- umarł zaledwie w kilka godzin po po­

telnie bladą,. Ale w minutę potem rzuceniu go przez brata,. że zaś po ata­

pt'f:yszedł .zupełnie do siebie, śmiał się ku paralitycznym zupełnie zaniem6 

J TozmaWlał. Utrzymywał, że to upał wił. nie można było dowiedzieć się 

tak go osłabił. kim jest ' i skąd pochod~i. Głównemu 

- To jednak ciekawe, t~by dżen- tedy świadkowi śmierć zamknęła u-

dzić. Łagodność i przyzwoite zachowa­
nie się młodej osoby zrobiły doskonałe 
wrażenie. 

- Miss Wentworth - rzekła pant 
Austin - wynalazłam ci znów klient­
kę i mam · nadzieję. że nie 06tatnią. je­
szcze, chociaż jesteś taką. zdolną. pra.­
cowmcą., że cię nie potrzeba polel'ić. 

Klemens Allstin patrzał z uśmie­
chem na bladą., zamyśloną. twarz 
szwaczki. Przy łagodnem świetle lam­
py młoda (hic'..-c:zyna wygią.1ała na 
madonnę Rafaela. Piękność jej różniła 
~i~ ogromnie od pięlmości Laury Dun­
bwr. Swietna uroda bankierówny po­
dobna była. do cte-rwoneg.) słońca, bu­
zia Margerity miała melancholiczny 
cnłód księżycf!. wios.ennego. Wyglą.dała 
jak !tworzona na cierpienie, gdy tym­
c.za<;em Laura przyszła na świat po to 
tylko, ażeby zażywać szczęścia. 

- Ale, ale miss Wentworth - za­
wołała pani Austin, nagadawszy się 

już o rÓŻnych rzeezach - słyszałaś za· 
pewne o ttłj strasznej zbrodni, ce tyle 
narobiła harasu? 

- Nie, o żadnej zocodni nie słysza­
łam. Rzadko kiedy dochodzę. mnie wo­
góle wiadomości, bo kobieta, co mie­
flzka zemną., jest już stara l głucha, 

nie obchorl?i ją więc wcale, Co się na 
świc.cie dzieje, ja zaś zanadto jestem 
zajęta. 

- No, to dopł"awdy zadziwiasz 
mnie, miss Wentworth - wykrzyknę­

ł~ pani . Au.stjn, - Sądziłam, że Q tej o­
krutnej gprawie wie każde dziecko na­
wet, boć to pan Hepryk Dunba.r jest w 
niQ. wmieszany. 

- Pan Dunbar'l powtórzyła 

M~rgerita, patrzlłC na wdowę ze zdu-
mIeniem. . 

- 'tak, kochanie. Bardzo mnfe za­
interesował ten wypadek. bo mój syn 
Jest urzędnIkiem w Jegł) banku. 
Dawny j bItrdzo zaUfany sługa pana 
Dunbara został zamordowany w Win­
chester i o zbrodnIę, wyobraź sobie, po­
!!!ądzili samego pana Dunbara. Do­
pra:Vdy, że to nadzwyczaj śmieszne. Z 
Jakiego powodu miałby mordować za­
Ufanego służącego' A jednak posą.dził 

- O nie - nie - nie! 
- To pozwól mi przynajmniej od-

prowadzić cię do domu. . 
- Nie, nie - wykrzyknęła młoda 

dziewczyna. widzą.e, że pan Au.stin za,.. 
biera. się do wyjścia - na miłość Bo­
ga, nie zatrzymuj mnie pan i pozwól 
mi czempit'ędzej odejść. 

Przeszła obok niego l szybko się od .. 
daWa, on zaś patrzył za nią., dop6ld 
nie zniknęła w ciemno-ŚCi. 

Potem pow,rOOił do salonu, wzdy-
chając· . 

- Nie mam prawa iść za nię, nie 
mam prawa jej się narzucać: nie· mam 
prawa nią się zajmować. 

Rzucił się w fotel i chwycił w rękQ 
dziennik, ale ani wiersza w nim nie 
przeczytał. 

Zadumał się głęboko. 
- Biedna dziewczyna I - szepnął 

po chwili - biedna opuszczona dziew­
tzyna. Zanadto czysta, zanadto piękna, 
aby walczyć ze światem. 
. * * • 

Margerita Wentworth przebyła 
szybko przestrzeń, jaka ją. od jej mi.e­
s~ltania dzieliła. Złożony dziennik sil­
me przyciskała do piersi. Był to może 
wyrok jej śmierci. 

Nie zatrzymała się ani nie zwolniła 
kroku, aż się znalazła. na wąskiej u.­
liczce, prowndzą.cej nad brzeg wody. 

Otworzyła zasuwę i weszła po scho­
d~ch do sw~j s.t~ncyjki, do tej stancyj. 
~I, w. której oJcIec opó-wiedział jej ta..­
Jemnicę. swojego, życia i w której ona 
poprzyslQogła Sobie zapamiętać na za.­
wsze nazwisko HelU'yka Dunbara. 

Potarła zapałkę, zapaliła świecę ł 

~siadła z dziel!nikiem w ręku, rodo­
zyła go, przebIegła eheiwem Okiem 
szpalty i wkrótce -znalazła" czego szti;j~: 
kala. •. ,:~ 

Morderstwo " W1nchester 
Ostatnie szczeg6ły 

Margerita Wentworth prz.eezytala 
opis, ou()pnego wydarzenia dwa. f/J,ZY, 

wolno.J z uwagę.. Oczy miała. suehe, w 
sercu JakQ~ rozpaez1iwQ. odwagę. . . 

-. POjM'zysi ęgłam sobia zapamiętac! 
nazWIsko Henryka Dunbara, szepnęła 
głosem ponurym, no f mam oto przy­
czynę, ażeby je zapamiętać. 

Nie wą.tpiła ani na chwiJę, że to oj. 
ciec jej został zamordowany przez 
dawnego swego zwierzchnika.. 

- Tak, ten 1 óze( Wilmot to jej oJ­
ciec, Henryk Dunbar to morderca! 

telman, który z Indyj powrócił skar- 5ta. ) 

żył się na upał taki, jaki był \~czoraj Ale Chociażby Sampson Wilmot żył 

- odezwał się jeden z obecnych n!iw?t, Co mógł był pOWiedzieć? Zezna-

Fakt ten sługa kOŚCielny po~tórzyć nIa Jego nie byłyb.y wyjaś~iły zbrodni, 

musiał przed sir Ardenem. . bo była to zbrodnta, dokonana celem 

F kt t . rabunku. 
a en I zeznania pc",:nego małe- Jeden tylko fakt przemawiać mó ł 

go o to jakiś głupi sędzia z hrabstwa 
i kazał aresztować. Śledztwo rozpo­
częto) \V zeszłym tygodniu trwa do dziś 
dnia. lutro zapewne d.owiemy się Cze­
go nowego. 

Margerita słuchała z twarzQ. śmier­
telnie bladą. 

Ine.mens A ust1n spostrzegł, że się 
zmieniła. 

Z dziennika dowiedziała się, że oj­
cle·c spotkał był brata na stacji Water-
100 po połUdniu 16 sie-rpnia. W tYm 
d~iu właśni~ James Wentworth opu~ 
śClł córkę, azeby udać się kOlejlł do 
Londynu. 

go JhłO~~, który spotkał nieboszczyka przeciwko Henrykowi Dunbar miang. 

z e~ry !e!" Dunbar w tem samem wicie, że był on ostatnię. oS;bą., wl­

r~wle mieJSCU, w któr~m został zna- dzianą w towarzystwie nieboszczyka. 

~Iony ~rup,. prze!"awlał pJ'zeclw bO-I Zaden jednak ·rozumny sędzia nie po-

ga e~u a~kH~rowl. . " winien był osadzać bankief.a na ł:lwie 

JAt.~lrHArden umawał, ze oslableme. oskarżonych na mocy tak sł~ych do 

_le enryk Dunbar okazał w kate- wodów. 

- Moja mamo, - rzekł _ nie po- Spotkał dawnego pana, egoistę bez 

winnaś była mówić o podobnYCh rze- s~rca, który go w złe uWikłał, a potem 

czach. Miss Wentwort.Q pnestraszyła !llkcz~mnte ~dradził. Może się uniósł 

się bardz<>. II mOze grOZił HenrykOWi Dunbarowi, 

- Nie, nfe - odparła Marge-rita a potel!l' !lo pot.em bogoacz. taki sam 

głosem stłumionym - ja. Pf'agnęłabym okrutmk l zdraJCa. ~d starość, jak i 

raez.ej wszystkiego się dowiedzieć. za młodu, zduny I r?z~alonego nędza. 

ChCiałabym dowiedzieć się, ~ak się na- ~a, udał \yspółczucle dla niego, .wy-

Podróż Margerity 
l' 

KIedy wszystko to działo siO w Win­
chester, Margerita Wentworth . aż się 

rozchorowała, oczekują,c napróżno na 
ojca Ale nie traciła nadziei, że go nie­
baw~m zobaczy. 

Obiecał wprawdzie, że powróci 
szybko, ale nie należał do ludzi do­
trzymu ją.cych pedantycznie słowa. 
Nie było więc nic nadzwyczajnego w 
tem wszystkiem i jeżeli martwiła się 

to nie o to, że ojciec tak długo nie po 
wraca, ale o to, czy nie zajmuje się 
tusami jaką.ś sprawą. nieuczciwą.. 
- Znała już teraz przeszłe jego życie, 
bo sam wyznał jej całą. prawdę, nie 
mogłaby go już wię~ bronić teraz, gdy­
by g? o co niedobrego posą.dzono. 

BIedna. Margerita, dumna była 
zaWSze ze swego ojca, żo miał wyglą.d 
prawdziwego dżentelmana. że górował 
rozu~em 1 wzięciem nad innymi, te­
l"ł!.z WI~ śwtadomość, że był winowaJ­
et. boleśnie raniła jej serce. 

Litowała siQ nad nioszczQśIiwym 

t usiłowała tłumaczyć sobie jego winę 
a w. takich chwil~eh stawała jej zaw~ 
sze zywo w pamięci krzywda, jaką. 

Henryk Dunbar wyrzą.dził był biedako­
wi. 

- Jeżeli oJciec mój zawinił on od­
powiedzialny jest za złe jego dzyny _ 
powtarzała nieustannie. 

I.oczekiwała na p(}wr6t ukochane­
go oJca, którego jak nie było tak nie 
było. 

Bogate jedwabne suknie połyskiwa­
ły Zl\wsze \V cichym pokoiku MargerI­
ty. Pracowała bez ustanku i zręczno. 
była. . do wszystkIego, posiadała intelI­
g~nc,!ę. ojea i wielką łatwość pojmowa­
Ola. Nigdy też nie bTakowało jej robo­
ty a \V dodatku oceniano nieźle Jej 
trudy. 

Dnia 27 sierpnia MargerJta odnIosła 
suknie wdowie pani Austin zamie­
szkałej w Clapham, matce Ibemen$a 
AUIUna. który bYł kasjerent w banku 
.. Du.uba.r J Baldooby". 

zywa zamt>rdowa.ny? C1ę.gną.ł w oddalone miejsce i tam za.-

- Józef Wilmot. mordował! pragną.c, ażeby tajemnica 

- Józef Wilmot? _ powt6nyła prze.szłośCl została zagrzebaną. razem 

",:o!no dziewczyna. Słyszała zawlze, że z ofiarą.. 
oJciec !l~zywa się James Wentworth, Kradzież ubrania, pieniędzy. i pUgi­

~le m?zlIwe, a nawet praWdopodobne. lar~u, wszystko to było naturalnie ko­

ze nOSił nazwlS'ko p·rzybrane. Miała na- medJę., dobrze obmyślaną. pruz Dun­

wet powody pOdejrzewać, że nie był bara. 

napd'aw.>d~ Wenh~ort~em. Złożyła dziennik f wsunęła. za 

.. -Ii l ozyczę. CI. dZIenniki, kochanIe, stanik, trawiona zimną. jak/ł8 bofeści~ 
Jeze rz.eczywlŚCle poznać pragniesz podobnQ. do konania. 
wszystkie szczegóły t~j zbrodni . . 

- Bardzobrm była pani wdzięczna. 
Wdowa wybrała. z pomiędzy rozrzu­

conych pism na stole te, w ktÓil'yeh by­
ło opIsane ~abój6two, złożyła. j~ i po­
dała. Margerlcie. 

- Poczęstujno, koohana mamo 
pannę W~ntw()rtQ szkJankq. madery, ~ 
ode~wał Się Klemens AU5tin - bo pew­
ny J~te.m, że rozmowa o morderstwie 
moclło JIIo wzruszyła.. 

- O nie. nie - odpowiedziała Mar­
gerita - dziękuję, śpieszy mi się bar­
~zo. Dobraboc pani Austin. 

Wys~łl'L. SIJ;rbko z salonu a Klemens 
wyprowad...il j/ł do PTzedpokoJu. ; 

Wzięła świecjJ ł poszła do maled .. 
k.fej ~tancyjkl, w głębi domu, gdzie oj­
ciec Jej ;zwykle sypiał, ile razy bawił 
prz~ mej. W stancyjce tej znajdowa.­
ła Się ~tara, obszarpana walizka, obi .. 
~ kOZlę. skór.ę. i obwię.zan.a sznur­
kIem. 

~oda dzi~wczyna uklękła przy tej 
walIzce. a śWiecę postawiła obok na. 
krześla. Potem próbowała rozplę.tać 
wt:zeł sznurka drobnetn1 paluszkami. 

Zadanie nie bYło jednak tak ła.­
twem, pokaleczyła palce, a wre-sz.cie 
dOJli~la cełu i otwor~ył4 walizkę. 

'a~ · dalszy aa.st~1). 
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Ni'ebezpieczeń'stwa czyhają w mlIeście na synów chłopskich - Mentorzy złośliwi i obłudnI - KierownIcy 
życzliwi i serdeczni - Troska o,rkana - Chłopskość równa szlacheckości - Wiejska bieda osł.abia· od­
porność na materJalne 'pokusy - Sz~oła nie przygotowuje do walki - Trzeba pójść za wskazaniami we­
wnętrznego głosu. 

isa1iśmy tu nie­
dawno o ata­
kach paru pu­
blicystów na in­
teligencję z ludu 
za jej rzekomą. 
szkodliwość w 
dziele tworzenia 
kultua-y narodo-

wej. Było dosyć mowy o b1ędności i nie­
dostateczności uzasadnień takiego za­
rzutu; wspomniało się też o wyzywa­
jącej niewczesności tych ataków w 
chwili, kiedy ludowi wiejskiemu od­
j.ęto niemal zupełnie możność kształ­
cenia dzieci w szkole średniej czy wyż­
szej. Możnaby tu dorzucić jeszcze nie­
jedno twarde słowo o obłudzie owych 
publicystów, których - przez wzgląd 
rzekomo na dobro kultury - prze!I'aża 
inwazja synów chłopskich do sfer kul­
turalnie twórczych, ale którzy słów­
kiem nie ośmielą. się pisną.ć o inwazji 
prawdziwej, o nasłą.kaniu owych sfer 
żywiołami narodowo obcemi, nie wi­
dzą., czy nie chcą. widzieć głębol<ich 
szkód, jakie ta inwazja sprawia nie w 
jednej tylko publicystyce, ale wogóle 
w budownictwie zrębów rodzimej kul­
tury duchowej w Polsce. Ale dość o 
tern. Wystarczy stwierdzić ten wła­
śnie fakt obłudy i sofisterji, żeby od­
razu odeszła ochota do dyskusji z ta­
kimi zapaśnikami. 

Jeżeli obecnie wracamyl do tej spra­
wy, to z innego powodu. Nie ulega 
wą.tpliwości, że z tą inteligencję. z ludu 
nie tak znów wszystko jest idealnie. 
Nikt uczciwy i nikt SZCZeTze zatroska­
ny o jej przydatność kulturalną nie za­
przeczy, że w toku jej przygotowywa­
nia się do zadań życia czyha na nią 
wiele niebezpieczeństw i że niejednego 
z nich ustrzec siQ nie zdołała. To też 
wnosi z sobą, obok cech oczywiście do­
datnich, także i defekty, niektóre bar­
dzo znaczne i niebezpieczne, których 
usunięcie jest w interesie zarówno jej 
samej, jak i tej elity kulturalnej, w 
którą. wchodzi. Wszelako dla wytknię­
cia tych defektów, jak i dla wytycze­
nia dróg naprawy, nie potrzebuje inte­
ligencja z ludu mentorów złośliwych 
i obłudnych, a znajdzie takich, którzy 
z życzliwego i szczerze zat.roskanego 
serca, postawią. diagnozę trawiącego 
ją. zła i wskażą wyjście z niego. 

Nie tak dawno zarysowywało się na 
tem miejscu pewne konkluzje myśli 
społ~znej Wł.Orkana; pokazano 
tam, jak śmiałym i bezwzględnie su­
rowym sądem potrafił On rozrywać 
złudne, a przypochlebne, optymistycz­
ne wyobrażenia o wsi i o ludzie. Za­
znaczono jednak zarazem, że na ta.k 
uprzą.tniętym gruncie umiał ten pi­
sarz-wychowawca dawać wsi i wycho­
dz~ym ze wsi wskazania. i podniety 
pozytywne i najtrafniejsze. OtÓŻ właś­
nie sprawa inteligencji z ludu była mię­
dzy temi, które najsilniej leżały mu 
na. sercu i którym najwięcej może 
z pośród wszystkich publicystów po­
świędł uwagi; miał on do powiedze­
nia owej inteligencji wiele bolesnych 
wspomnień, ale zarazem i nawznioślej­
szych zawezwań. Zbierzmy jedne i dru­
gie, posługują,c się wciąż materjałem 
z mających się niebawem ponownit\ u­
kazać "Listów ze wsi". 

Co się dzieje - pyta Orkan - z sy­
nami chłopskimi, którzy, zdobywszy 
wykształcenie, wchodzą w inteligencję 
miejską? Jest ich przecież stosunkowo 
tak wielu! Czemuż nie odcinają. się od 
nowego środowiska odrębną fizjogno­
mją. duchową., czemuż nie wnoszą. w ()­
gólno-narodowy warsztat kultury tyle, 
ileby się należało, swoich wyraźnych 
znamion, ale raczej zacierają się w o­
góle, upodabniają się i niwelują.? 

Przyczyny tego zjawiSka - prócz 
pomniejszych i przypadkowych - wi­
dział Orkan dWie, ogólne i zasadnicze. 

Za. pic-rwszą. uważał on brak u­
tnvi.adomienia sobie przez ową rzeszę 
świeżej inteligencji - pewnej odrębno­
ści. i właśnie cenności swego typu psy­
cMcznego, brak poezlllCia. god.no!8cł 
i jakby dumy ~ WdlQ J'd .. 

go faktu widział przedewszystkiem '\IV niejedno dałoby się tu odrobić. Orkan, 
nikłości tradycji historycznej ludu. Ja:k jeżeli chodzi o węższy jego regjon, o 
niegdyś warstwa szlachecka w poezu- ziemię podhalańską., i tego zadania w 
ciu wagi jej i godnOŚCi utrzymywała pewnej mierze się podejmował; miał je 
pamięć o przodkach, ich zasługach w przed oczami, piszą.c np. powieść o po­
życiu publicznem, podobnież i chłopa wstaniu chłopskiem Kostki NapieT­
w jf;go odrębności psychieznej, w sa- skiego. Młodszym zaś druhom swym, 
mopoczuciu godności i ważności u- dbającym o odrębność i narodową 
twierdzać może żywa, możliwie skon- przydatność kultury ludowej, zosta· 
kretyzowana pamięć o rodowej pra- wił wyraźne w tym kierunku wskaza­
dawności, o wiekowym zwią.roku z u· nia. Żywy związek z przeszłością. by to­
prawianym, potem dziadów i pradzia- wania wiejskiego niesie - jego zda­
dów przesiąkłym skrawkiem ziemi. niem - dla potomnych siłę odrodczą, 
Nie przybłęda on na niej, ale właśnie pozwala im poczuć się w osobnej ist­
prawem włożonej pracy pokoleń - ist- ności swojej. "Wzięta w siebie trady­
ny dziedzic. Źródło dumy jego czyste cja ojców ugruntuje nas w sobie i ze­
jest i zacne. Jego "chłops>kość równa spoli", będzie zaporą. przeciwko zatra­
szlacheckości, a często lepsza i god- caniu się i niwelowaniu synów chłop­

. niejsza, bo z pracy wieków i znoju po- skich w chłonnem środowisku miej­
kolei1, nie z łaski dworu króleWSkiego skiem. 
powstała". Ważniejsza może jeszcze - zda-

Zapewne, tradycja ta nie wszędzie niem Orkana - jest druga przyczyna 
jednako żywa, na niewielu może się wsiąkania wykształconych synów wsi, 
wesprzeć świadectwach dziejowych, ich zacierania się bez reszty w masie 
rzadko da się umocnić konkretnym inteligencji miejskiej, łatwego zatra­
sprecyzowanym faktem. Ależ, bo mało cania rasowej swej odrębności. Tkwi 
ich szukano, mało dbano o wydobycie ona w układzie psychicznym, w pew­
i podtrzymanie ogniw takiej właśnie nem zniekształceniu moralnem owego 
historycznej wieści gminnej. A poszu, wchodzącego w świat pokolenia chłop­
kiwania nie będą do cna bezowocne. ski ego. Orkan znowu nie cofnął się 
Przecież nawet na liście wojennych za- przed wyraźnem wskazaniem defektu, 
sług w dawnej Rzeczypospolitej znacz- przed wy.tknięciem go i surową przy­
ny udział chłopstwa nierzadko ChlUb-I ganą.. Zdaniem jego bowiem, niesie ją. 
nie bywał notowany. Cóż, że niepamięć owo pokolenie samo w sobie jako nie­
dotąd pokrywa te sprawy? Można ją wątpliwą i nielekką. winę· Winą tą jest 
zetrzeć jako niepotrzebny pył wieków; mianowicie interesowność, nieodpor-

Ostatnio szala'ł w Niemczech huragan, o którego sile świadczy powyższe zdjęcie 
Są to szczątki obalOlIlej przez wichurę wieży radjowej stacji nadawczej w Kolonjf. -

Agent policji 
zastrzelił żonę polskiego farmera 

Z~a kulis okrucieństwa ur~ędników stanowych w Ameryce 

N o w y Jor k (P AT). W miejsco· chcieli się wedrzeć do jego mieszkania. 
wości Scoth Plains (w stanie New Jer- W tym celu rzucili oni kilka bomb łza­
sey) zastrzelona została przez agentów wią.cych. Krempa, jego żona i córka i 
policyjnych żona polskiego farmera syn wyszli wówczas z domu. I tutaj 
Zofja Krempa. zachodzi sprzeczność między zeznania.-

Sprawa ta, która w całej prasie a- mi rodziny Kremp6w a pomocników 
m erykań,skiej nabrała olbrzymiego szeryfa. Ostatni twierdzą., że córka. 
rozgłosu i zelektryzowała całą. ludność Krempów zaczęła strzelać do agentów. 
polską. w Stanach Zjednoczonych, Krempowie zaprzeczają. temu i twier­
przedstawia się, jak następuje: dzą.. że żadnej broni palnej w domu nie 

Jan Krempa, właściciel farmy, od- posiadali. Faktem jest, że agenci sze­
rzucił ofertę 800 dolarów, które mu 0- ryfa rozpoczęli wówczas strzelaninę, 
fiarowało Towarzystwo Elektrowni za położyli trupem Kempową., a. męża. jej 
prawo przeprowadzenia przez jego far- ciężko ranili. 
mę przewodników o wysokim napię- Wielki rozgłos, któr~go ta sprawa 
ciu. Towarzystwo wytoczyło Krempie nabrała w prasie amerykańskiej spra­
proces, aby zmusić go do ustępstwa.. wił ,że prokurator powiatu Union, wy­
Gdy kroki są.dowe nie zadowoliły To- toczył sprawę o zabójstwo urzędnikom 
warzystwa, przedstawiciele tegoż prze- szeryfa. Równocześnie aresztowano 
Ciągnęli druty przez farmę bez zgody Jana Krempę i jego syna. Sprawa 
właściciela.. Krempa druty poprzeci- Krempów zapełnia szpalty prasy pol­
nal. Towarzystwo uzyskało przeciw skiej na wychodźtwie, które uburzone 
niemu zakaz są.dowy. jest okrucieństwem urzędników stano-

Gdy Krempa zakaz ten zlekceważył wych. 
i znow;u. dI!:uLy poprzecinał, pomocniey ~ 
szarp, u.tłiłi .. ... lIJIr1:Dt Kremp,r i" 
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noś~ na materjalną. przynętę, ła~wo wy. 
zbywają,cy się skrupułów utyhtarp!D 
dużej części kształcą,cej się młodzlezy 
wiejskiej. 

Prawda, młodzi wynoszą. te cechy 
w znacznej części już z domu, wszcze­
pione im przez ojców, ktÓll"Ych twar.de 
życie w nędzy odchyliło nieraz od ~l~ 
nu wzniosłej prawości obywatelSkIeJ, 
umacniają.c w nich natomiast bezskrU­
pulatną. łapczywość zysku. "Wiadomo, 
bieda nie jest wydawczynią. cnoty, pod 
jej naciskiem wszelka stylowość się 
paczy, charaktery, nawet dość tęgie, 
m8irnieją.". A jużciż i samym tym sy­
nom w czasie ich nauki bieda bywa 
drużką., aż nazbyt zażyłą. i nieodstęp­
ną. . 

Niemniej jednak i w samej szkol.e 
ta kultura wyrachowanego oportum­
zmu zyskuje nierzadko znakomitą po­
żywkę. Krzewicielka oświaty, szkoła, 
nie jest - zdaniem Orkana - dosta­
tecznie zorjentowana w tym kierunku, 
by te przywary i skłonności młodzieży 
opanowywać, usuwać, by utwierdzać 
ponad niemi siłę charakteru i bez,inte­
resowną wielkoduszność. Nigdy nie 
przestał Orkan za Witkiewiczem pod­
kreślać, że jeżeli rozwój pojęć, niesio­
ny przez oświatę, nie idzie w parze z 
rozwojem uczuć, kształtujących cha­
rakter, to oświata taka niesie tylko 
szkodę, dając ludziom w rękę udosko­
naloną. broń w walce o zaspokojenie 
łapczywej żądzy posiadania i znacze­
nia. Szkole dzisiejszej nie przyznawał 
należytej w tej mierze orjentacji. Cóż 
dziwnego, że charaktery w niej się pa.­
czą, a conajmniej w przyniesionem 
spaczeniu się utrwalają.. Cóż dziwnego, 
że przy takich charakterach giętkość 
przekonań, karjer(1WIczowstwo, łapczy­
wość na dobrobyt staje się ziawis.kiem 
pospolitem! 

Tędy zaś najpewniej wdziera się 
między kształc~eh się synów chłop­
skich pokusa dezercji. W kim lata 
kształcenia się nie zatłumiły, nie ota­
mowały r~zwiniętych instynktów niż­
szych, me zanieciły w duszy celów 
wyższych, - ten, wszedłszy w klasę 
społecznie wyższą., patrzy, żeby si-ę do 
nieJ najrychlej dostosować, w niej naj­
wygodniej umieścić. Raso.wa Chłop­
skość w temby mu tylko przeszkadza­
ła, rad więc ją. chowa, wstydliwie za­
ciera, niweluje. 

Tej bolesnej ramyy jakże częstej 
wśród inteligencji z ludu, dotyka Or­
kan niejednokrotnie śmiało i z całą. 
SUJl"owością., jest bowiem głęboko prze­
świadczony o jej - uleczalności. Zara­
dzić tutaj można, według niego, świa.­
domem celu, wytężonem samowycho­
waniem. Rozumiejąc wagę i glrozę te­
go zastarzałego skrzywienia dusz, mło­
de pokolenie ludowe w poczuciu god­
ności swej i w żywotności znajdzie 
impuls do jego naprawiania. 

"Kształcenie się, mówi o tem OrkMl 
w swych .. Wskazaniach", często i przez 
fałszywe rozumienie ojców uważane 
bywa jedynie za. drogę ku wzbogace­
niu". Nie daj się temu uwieść, synu 
Podhala! "W wyborze drogi swej, 
swego zawodu, idź za wskazaniem gło­
su wewnętrznego. najrzetelniejszych 
motywów swej duszy... A przede­
wszystkiem: miej cha,raktm-I To jest 
prawie wszystko." Charakter, prawość 
i duma rodowa pozwolą. ci utrzyma.e 
w sobie rasową. odrębność i cnoty 
Chłopskie: tężyznę, gospodarność, 0-
bywatelską. staranność o dobro gr0.­
madzkie, o ład i styl rodzimy w wieI. 
kiem domostwie Rzeczypospolitej. 

Jak widzimy, stać inteligenCję ze 
wsi na. samokrytycyzm, poparty wy­
sokim autorytetem czołOWYCh jej 
przedstawicieli. Stać ją na to, by wy. 
słuchać w oczy powiedzianych gorz.­
kich słów przygany. I'~, bo tym na.­
UCZYCielom, cierpiącym nad niedosko­
nałością dotychczasow:rch jej przeja­
wień, nie brak zarazem niewzruszonej 
wiMy w wysokość jej roli społecznej •. 
Będzie więc w sobie wyrastać, myśląc 
o zadaniach, jakie ją. czekają. w bu­
downictwie rodzimej kultUJry narodo­
wej. 

Irryncza.. . 




